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Pożar gasiło 
dziewięć zastępów

Na oddział ratunkowy zamiast 
do izby wytrzeźwień

Strona 4 Strona 5

Sytuacja 
w oświacie 
łatwa nie jest

Strona 7

Teraz do 
przystanku 
mają 
kilometr

Strona 8

Trzy parafie 
obchodzą 
w tym roku 
100-lecie

Strona 15

Junior NBA 
w Dębicy? 
Ależ tak!

Strona 25

Numer
w sprzedaży do:

3.02.2025

Wbrew tym, którzy pomóc nie chcieli

A będzie jeszcze więcej

350 000 zł
Władze gminy Dębica za wynajęcie lokalu 
na organizację finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy chcą opłaty. Ale to wyjątek, 
choć wiele mówiący. Ważniejsi są jednak ci, 
którzy w porywie serca zorganizowali szereg 
orkiestrowych wydarzeń: młodsi i starsi 
wolontariusze, nauczyciele, strażacy, panie z kół 
gospodyń wiejskich. I sami mieszkańcy, którzy 
tak licznie wrzucali datki do puszek, licytowali 
fanty na aukcjach, brali udział w loteriach. Efekt 
ponownie przerósł oczekiwania - w Dębicy 
i powiecie padł orkiestrowy rekord.

Strona 11 Liczenie datków z puszek w Sztabie Kwiatek.
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Druga strona

Z  różnymi problemami zmaga 
się SOR w Szpitalu Powiato-

wym w Dębicy, ale ten wydaje się 
jednym z najtrudniejszych do roz-
wiązania. No bo co zrobić z pija-
nym pacjentem, którego przywozi 
policja. Temu, kto podda rozsąd-
ny pomysł, na-
le ż a łaby  s ię 
duża nagroda.
Odmówić po-
mocy nie można, 
ale też nie moż-
na sobie pozwo-
lić na to, żeby 
zajmował łóżko, 
które być może bardziej przyda-
łoby się innemu pacjentowi, a nie 
komuś, kto potrzebuje tylko wy-
trzeźwienia, żeby wyjść do domu.
Dlatego powinien być całkowity 
zakaz odwożenia osób pod wpły-
wem alkoholu, u których nie do-
szło do żadnych uszkodzeń ciała, 
na SOR. Taki delikwent, kiedy 
trafi do izby wytrzeźwień, rów-
nież będzie pod opieką lekarza, 

który musi być na każdej wytrzeź-
wiałce. W razie czego będzie mógł 
więc liczyć na pomoc, a nie będzie 
zajmował miejsca tym, którzy po-
trzebują jej bardziej.
Umówmy się, nie mówię tutaj 
o tych pijanych, którzy upadli, roz-

bili sobie głowę, 
złamali nogę czy 
rękę albo doznali 
innego poważne-
go urazu. Takie 
osoby powin-
ny bezwzględnie 
być odwożone do 
szpitala, żeby tam 

udzielono im fachowej pomocy.
Rodzi się też pytanie czy w Dębi-
cy nie powinna powstać izba wy-
trzeźwień, żeby nasi policjanci nie 
musieli jeździć z każdym pijanym 
do Rzeszowa. W świetle obecnych 
przepisów jest to niemożliwe, bo 
miasto nie ma 50 tysięcy miesz-
kańców. Ale przecież przepisy za-
wsze można zmienić. Powód jest.

grajcar@ol.com.pl

Burmistrz Pilzna Tadeusz Pie-
czonka informacji telefonicznie 

udzielał mi nie będzie. Nawet w sy-
tuacji, kiedy sam do mnie oddzwo-
nił. A oddzwonił na dwa numery, 
choć podczas pierwszej rozmowy 
przekonywał, że okrutnie jest za-
jęty. Dlaczego więc oddzwaniał na 
inny numer? Chyba dlatego, że nie 
zapisał sobie numerów wcześniej, 
bo wydawał się zaskoczony, kiedy 
się przedstawiłem.
Oczywiście to on decyduje z kim 
chce, a  z  kim nie chce rozma-
wiać. Tyle tylko, że ja nie dzwo-
nię do niego, żeby pogadać o tym, 
jak mu życie leci, co u małżonki 
i gdzie wybierają się na Walentyn-
ki. Dzwonię w sprawach, które in-
teresują naszych Czytelników. Taką 
ważną sprawą jest kwestia ewen-

tualnej likwidacji szkół w gminie 
Pilzno. Ale burmistrz nie pozwo-
lił nawet zadać pytania, bo miał 
u  siebie redaktora na rozmowie. 
Widocznie jego pytania były waż-
niejsze od moich. 
No nic, wysłałem je mailem, więc 
odpowiedzieć w końcu będzie mu-
siał. Choć po czasie. Ale Tade-
usz Pieczonka musi zrozumieć, że 
mnie osobiście szkoły w  Pilźnie 
nie interesują, bo tam nie miesz-
kam i nie poślę do nich dziecka. 
Musi też zrozumieć, że to nie mi 
nie udziela odpowiedzi. On w rze-
czywistości nie udzielił odpowiedzi 
mieszkańcom gminy. Czy jestem 
zaskoczony? Ani trochę. Przez sie-
demnaście lat pracy w mediach już 
nie z taką arogancją się spotykałem.

krol@ol.com.pl

osób ma już Dębicką Kartę Miesz-
kańca. Większość  - 1505 ko-
rzysta z nich w formie aplikacji 
internetowej. 

Organizator wystawy fotograficznej uczniów Zespołu Szkół Ekono-
micznych im. Janusza Korczaka, otwartej w Galerii MOK. Absolwent  
dębickiego Kwiatka, ukończył pedagogikę na Uniwersytecie Rzeszow-
skim. Przez 8 lat prowadził własną działalność fotograficzną, w 2009 
roku prowadził koło fotograficzne w Emce. Od 2020 roku związany 
z Ekonomikiem, gdzie współtworzył kierunek fotograficzny. W pra-
cy nauczyciela doskonale się spełnia, również dlatego, że ta pozwala 
mu wciąż rozwijać pasję, jaką pozostaje fotografia. W czasie wolnym 
od zawodowych obowiązków zajmuje się rozwojem osobistym. Miło-
śnik podróży z aparatem.

(nan)

Nauczyciel przedmiotów fotograficznych w ZSE w Dębicy

Damian Lis

O tym, dlaczego mieszkanka Dębicy jest niezadowolona
z nowej siatki połączeń autobusów MKS,

czytaj na str. 8

Miałam trzy minuty na przystanek, 
teraz muszę iść prawie kilometr.

Janina Erazmus:

Komentarz

Komentarz

Nie mówię tutaj o tych 
pijanych, którzy upadli, 

rozbili sobie głowę, 
złamali nogę czy rękę.

Dębica takiej izby 
mieć nie może

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora rozbawiły zdjęcia z uro-
czystości oddania do użytku sa-

li treningów sportów walki wraz 
z zapleczem w Domu Sportu. Stare 
obyczaje wróciły pod postacią za-
dowolonych z siebie członków rzą-
dzącego w Dębicy PiS.
Było ich sześciu, ale nie wszyscy 
równi: Mateusz Kutrzeba, Andrzej 
Bal i Konrad Makowiecki przeci-
nali wstęgę. Mariusz Blezień, Jerzy 
Polniaszek i Zenon Trojan uśmie-
chali się, dla nich wstęgi zabrakło. 
Remont sali był potrzebny i nikt 
tego nie kwestionuje, tylko po co 
od razu takie zadęcie z  przeci-
naniem wstęgi? Czyżby panowie 

z PiS nie wiedzieli, że nieudolnie 
powielają uroczystości organizo-
wane przez nieboszczkę PZPR? 
I jeszcze wstęga czerwona choć po-
winna mieć barwy narodowe; białe 
na górze, czerwone na dole. Wszak 
panowie z PiS, to biało-czerwo-
na drużyna.
Poza tym PZPR dopilnowałaby, 
aby wstęga była dłuższa. Dlaczego 
tylko trzech wybranych mogło ją 
przecinać? Trzech innych musiało 
stać z tyłu i patrzeć na to wydarze-
nie. Przecież wystarczyło wstęgę 
przedłużyć i dwie urodziwe dębi-
czanki (znajdą się pewno w PiS-ie 
i takie) w strojach ludowych mo-

gły tę wstęgę trzymać. Przecinanie 
wstęgi powinno mieć charakter de-
mokratyczny. Tak samo jak klaska-
nie, uświetnianie, uśmiechanie się. 
Inwestycja w Domu Sportu kosz-
towała ponad pół mln zł. 
Nikt nie wspomniał, że przepro-
wadzono ją z wydatnym udziałem 
pieniędzy z  Ministerstwa Spor-
tu. Ciężko przychodzi włodarzom 
miasta przyznanie, że minister-
stwo rządu koalicji 15 paździer-
nika przekazało te pieniądze nie 
bacząc na to, że w Dębicy rządzą 
ludzie z zupełnie przeciwnego obo-
zu politycznego.

Andrzej Janiec

Chętnych dużo, lecz wstęga taka krótka

Zero zaskoczenia 
Panie burmistrzu

2408JANUSZ GRAJCAR

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Dominika Marć, 
Agata Wiater

 Krzysztof Lipczyński

Mimo że w gminie Dębica WOŚP 
miała nie zagrać, zadbały o to, by 
i w tym roku do puszek tra�ły dat-
ki od mieszkańców, którzy chcą 
pomagać. Razem ze strażakami 
ochotnikami i kołami gospodyń 
wiejskich zorganizowały w Pusty-
ni bardzo udany �nał WOŚP. Dopi-
sali ludzie i atmosfera. 

Dyrektor Gminnego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji gminy Dębica 
wpadł na doskonały pomysł, by 
pozostawioną na obiektach spor-
towych i nieodebraną biżuterię 
przerobić na serduszka, które wy-
stawione zostały na aukcjach WO-
ŚP. Jedno ze złotych poszło za 3 
tys. zł, srebrne osiągały ceny na-
wet 2 tys. zł. 

Marta Markowicz 
i Magdalena Łączak

Dyrektor i zastępca dyrektora 
Szkoły Podstawowej w Czarnej. Ta 

pierwsza była inspiratorką, dru-
ga podjęła inicjatywę i wspólnie 
z rzeszą wolontariuszy, uczniów 
i rodziców, zorganizowały wyjąt-
kowy gminny �nał WOŚP. Efekt 
przerósł oczekiwania. Ze datków 
do puszek, loterii, aukcji, sprzeda-
ży ciast udało się zebrać ponad 42 
tysiące złotych. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Zmiany przy Chłodniczej

Mirosław Wośko 
komendantem policji

Dyrektor zwolniony 
natychmiast

Mirosław Wośko (z lewej) żegna ustępującego Jerzego Mazura.

Zdzisław Siwula już nie pracuje w urzędzie przy Batorego. Fot. arch. 

aplikanta Kompanii Prewencji Od-
działu Prewencji Policji w Rzeszo-
wie.

Przez dziesięć lat, od 1995 do 2005 
roku pełnił służbę na kolejnych sta-
nowiskach w Oddziale Prewencji 
Policji w Rzeszowie, a następnie 
w Komendzie Miejskiej Policji 
w Rzeszowie. W końcu został za-
stępcą naczelnika Sekcji Wydziału 
Prewencji Komendy Miejskiej Po-
licji w Rzeszowie. Było to w lipcu 
2005 roku.

Niespełna dwa lata później, 
w maju 2007 roku Mirosław Wośko 
awansowany został na stanowisko 
naczelnika Wydziału Prewencji 
Komendy Miejskiej Policji w Rze-
szowie. Na tym jednak nie koniec 
jego awansów w strukturach poli-
cji. W marcu 2016 roku powierzono 
mu pełnienie obowiązków zastęp-
cy komendanta miejskiego policji 

w Rzeszowie, a w czerwcu tego sa-
mego roku był już pełnoprawnym 
komendantem w tej jednostce.

Blisko trzy lata później, w lutym 
2019 roku komendant wojewódzki 
policji w Rzeszowie powołał go na 
stanowisko komendanta powiato-
wego policji w Strzyżowie.

Ostatnim jego przystankiem 
w policyjnej karierze przed przej-
ściem do Dębicy była Komenda 
Powiatowa Policji w Brzozowie, 
którą kierował niespełna rok, od 25 
marca 2024 roku.

W czasie służby uhonorowany 
został wieloma odznaczeniami 
i medalami. Trafiły do niego m.in. 
brązowy medal Za Długoletnią 
Służbę, brązowy medal Za Zasługi 
dla obronności kraju, a także brą-
zowa i srebrna odznaka Zasłużo-
ny Policjant.

Grzegorz Król

Insp. Jerzy Mazur nie 

jest już komendantem 
powiatowym policji.

Do zmiany przy ul. Chłodniczej 
20 doszło w czwartek 23 stycznia. 
O godz. 15 insp. Jerzy Mazur po-
żegnał się ze sztandarem komendy 
w Dębicy i zdał obowiązki swoje-
mu następcy. 

Stery w KPP w Dębicy Jerzy Ma-
zur przejął 21 lutego 2023 roku. 
Wcześniej był I zastępcą komen-
danta. Na stanowisku zastąpił mł. 
insp. Andrzeja Dragana.

W listopadzie ubiegłego roku 
doszło do zmiany w Komendzie 
Wojewódzkiej Policji w Rzeszowie. 
Szefem został wtedy insp. Andrzej 
Patrzałek. Kwestią czasu były rów-
nież roszady w komendach powia-
towych.

O nowym komendancie w Dębi-
cy mówiło się już w grudniu ubie-
głego roku. Dzień przed zmianą 
insp. Jerzy Mazur pytany o to, czy 
to insp. Mirosław Wośko będzie 
szefem dębickiej komendy stwier-
dza, że nie jest upoważniony do 
udzielania takich informacji.

- Jutro będzie u nas uroczystość, 
będę żegnał się ze sztandarem 
komendy i oczywiście będzie no-
wy komendant - wyjaśnił jedynie 
w środę 22 stycznia.

Nie chciał również powiedzieć, co 
będzie robił po odejściu z Dębicy.

- Mam plany, ale nie chcę się nimi 
w tym momencie dzielić - wyjaśnił. 

Następnego dnia wszystko było 
już jasne. Komendantem powia-
towym policji w Dębicy został 
wspomniany wcześniej Miro-
sław Wośko.

Jest on absolwentem Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Rzeszo-
wie oraz Uniwersytetu Rzeszow-
skiego. Pracę w policji rozpoczął 20 
listopada 1995 roku na stanowisku 

One właśnie stały się podstawą 
wypowiedzenia, jakie otrzymał 
Zdzisław Siwula, były wicewójt, 
dyrektor Gminnego Zespołu Eko-
nomiczno-Administracyjnego 
Szkół i Przedszkoli. Rozwiązanie 
umowy o pracę dostał bez zacho-
wania okresu wypowiedzenia.

Jak się nieoficjalnie dowiedzieli-
śmy w dokumencie mowa o nie-
dopełnieniu obowiązków, których 
skutkiem jest nie tylko utrata za-
ufania pracodawcy, ale także nara-
żenie gminy na szkody finansowe. 
Chodzić ma o nieprawidłowości 
dotyczące zamówień dla stołówek. 
Niedopełnienie przez dyrektora 
obowiązków polegać miało na bra-
ku nadzoru oraz pomocy meryto-
ryczno-prawnej dla dyrektorów 
szkół w zakresie zamówień pu-
blicznych i dysponowania publicz-
nymi pieniędzmi. 

O szczegóły mailowo zapytali-
śmy wójta gminy Dębica Adama 
Pieniążka, który wypowiedzenie 
podpisał. Liczyliśmy na poznanie 
konkretów w sprawie zwolnienia 
w takim trybie urzędnika, który 
przez 25 lat pracy w samorządzie 

nie został ukarany nawet naganą. 
Odpowiedzi nie otrzymaliśmy. 

Podobnie jak na pytanie o to, dla-
czego Zdzisław Siwula nie został 
zwolniony dyscyplinarnie, skoro 
ciążą na nim tak poważne zarzuty.

Dyrektor już nazajutrz po otrzy-
maniu wypowiedzenia nie pokazał 
się w pracy, a wcześniej nie wyra-
ził zgody na przyjęcie rozwiązania 
umowy o pracę. Prawdopodobnie 
będzie odwoływał się od decyzji 
wójta. Taka możliwość przysługuje 
mu w terminie do 21 dni od otrzy-
mania pisma.

O stanowisko zapytaliśmy tak-
że Agatę Wiater, przewodniczącą 
Rady Gminy, członkinię Komisji 
Infrastruktury Społeczno-Oświato-
wej, długoletnią pedagog związaną 
ze szkolnictwem w gminie. 

- Uważam, że należy jak najszyb-
ciej wyjaśnić zaistniałe nieścisłości. 
Priorytetem dla mnie jest, aby funk-
cjonowanie placówek oświatowych 
przebiegało w sposób płynny, a dy-
rektorzy, nauczyciele i pracownicy 
mieli wsparcie w organie prowa-
dzącym - zaznacza.

Dodaje, że nie można pozwolić, 
by sytuacja odbiła się na dyrekto-
rach szkół. 

Zdzisław Siwula nie odbiera te-
lefonu. 

nan

Rażące naruszenie obowiązków 
zarzucił wójt szefowi oświaty 
w gminie Dębica.

eprasa.pl b67bda34a1
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

POŻAR WYBUCHŁ PO GODZ. 21
Siedem zastępów straży gasi-
ło ogień w Zawadzie. W sobotę 
25 stycznia spłonął tam budy-
nek gospodarczy, a wraz z nim 
m.in. motocykle oraz części sa-
mochodowe. Cztery osoby zosta-
ły poszkodowane, z czego trzy 
tra�ły do szpitala. Jedna z po-
dejrzeniem poparzenia górnych 
dróg oddechowych.

STŁUCZKA NA PARKINGU
Na ulicy Rzeszowskiej w Dębicy 
doszło do kolizji trzech samocho-
dów. Fiat punto uderzył w sko-
dę fabię, a ta z kolei w seata. Jak 
informuje rzecznik policji było to 
poza drogą publiczną, dlatego 
sprawca, mieszkaniec Dębicy, zo-
stał ukarany niskim mandatem. 
Musi zapłacić tylko 1000 zł, a do 
jego konta dopisanych zostało 8 
punktów karnych.

PASSATEM DO ROWU
O samochodzie, który wjechał 
do rowu, a w którym znajduje 
się człowiek, policję powiadomi-
ła obsługa stacji paliw w Smarżo-
wej. Na miejscu funkcjonariusze 
zastali volkswagena passata wraz 
z kierowcą. 44-latek był trzeź-
wy, został zabrany do szpitala. 
Wszystko wskazuje, że powo-
dem zjechania z jezdni było to, że 
nagle źle się poczuł. Na miejscu 
pracowali strażacy PSP w Dębi-
cy i z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Siedliskach-Bogusz. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Walczyło dziewięć zastępów straży

Motorower na parkingu

Ogień wyrządził ogromne straty

Na czterech i dwóch
Rozmawiają o tym, jak 
nie być sprawcą i ofiarą

szczęście nikomu z domowników 
nic się nie stało.

Pomimo wysiłków dziewięciu 
zastępów strażaków z Dębicy, Ma-
chowej, Łęk Dolnych, Pilzna i Pod-
lesia straty są ogromne. Kiedy ogień 
został opanowany strażacy wyno-

sili z budynku tlące się elementy 
i przelewali je wodą. Wszystko 
sprawdzone zostało również za 
pomocą kamery termowizyjnej 
w poszukiwaniu ewentualnych 
zarzewi ognia. Cała akcja trwała aż 
sześć godzin.

Spaleniu uległo całe poddasze, 
a parter budynku został zalany 
przez wodę. Straty są bardzo duże. 
W internecie ruszyła zbiórka pie-
niędzy dla pogorzelców - więcej na 
jej temat piszemy na str. 13.

rar

Do pożaru doszło około godz. 20. Niestety dom obecnie nie nadaje się do zamieszkania. Fot. OSP Machowa.

Spotkania w szkołach odbywają się na terenie  całego powiatu. 

Policjanci badali trzeźwość 
kierowców. 

Około godz. 20 we wtorek 
21 stycznia doszło do 
pożaru w Machowej.

Według zgłoszenia miało tam 
dojść do eksplozji bojlera. Kiedy na 
miejsce dojechały pierwsze zastępy 
strażaków płomieniami objęte było 
całe poddasze domu.

- Ogień wydobywał się przez 
dach, jak i okna - mówi rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej bryg. 
Jacek Pawłowski.

Natychmiast przystąpiono do ak-
cji gaśniczej, w trakcie której ratow-
nicy natrafili na dwie butle gazowe. 
Jedna znajdowała się na parterze 
domu. Drugą, całkowicie spaloną 
i pustą, wyniesiono z poddasza. 
Była ona podłączona do znajdują-
cej się tam kuchenki. Wiele wskazu-
je na to, że jej rozszczelnienie było 
przyczyną wybuchu pożaru.

- Strażacy nie natrafili na żadne 
ślady, które potwierdziłyby infor-
macje ze zgłoszenia o rzekomym 
wybuchu - podkreśla rzecznik dę-
bickich strażaków.

W chwili pojawienia się ognia 
w domu znajdowały się trzy do-
rosłe osoby, które ewakuowały się 
przed przyjazdem strażaków. Na 

Pierwszy w piątkowe popołu-
dnie wpadł kierujący renault kan-
goo mieszkaniec Dębicy. Na patrol 
prowadzący kontrolę drogową 
42-latek natknął się w Żyrakowie. 
Wynik badania prawie 0,8 promila 
alkoholu w wydychanym powie-
trzu. Funkcjonariusze zatrzymali 
mężczyźnie prawo jazdy. Za czyn, 
którego się dopuścił, odpowie 
przed sądem.

W niedzielę, tuż przed godz. 
18:00 pełniący służbę w Lipinach 
funkcjonariusze zwrócili uwagę na 
motorowerzystę. 

- Powodem kontroli było to, że 
pan jechał bez kasku - tłumaczy 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Okazało się, że to nie jedyne prze-
winienie kierującego jednośladem, 
bo badanie ujawniło, że porusza 
się pojazdem mechanicznym po 
drodze publicznej, mając w organi-
zmie 3,3 promila alkoholu.

55-latek z Lipin również stanie 
przed sądem. Pojazd został zabez-
pieczony na policyjnym parkingu, 
właścicielowi grozi jego konfiskata. 
Zgodnie z wprowadzonymi jakiś 
czas temu przepisami dzieje się 
tak, kiedy stężenie alkoholu w or-
ganizmie kierowcy przekracza 3 

promile - tak, jak w przypadku te-
go motorowerzysty.

Przy okazji wyszło na jaw, że mo-
torower nie ma badań technicznych 
i już wcześniej policjanci zatrzymali 
dowód rejestracyjny.

Listę pijanych kierowców zamy-
ka rowerzysta, który wpadł w nocy 
z niedzieli na poniedziałek. Poru-
szał się ulicą Mościckiego w Dę-
bicy, mając w organizmie blisko 2 
promile alkoholu. 45-latek został 
ukarany mandatem w wysokości 
2,5 tys. zł.

Warto przypomnieć, że policyjne  
kontrole trzeźwości odbywają się 
wyrywkowo, każdego dnia, nie tyl-
ko podczas zaplanowanych akcji. 

(nan)

Cyberbezpieczni, odpowie-
dzialność prawna nieletnich oraz 
niechronieni uczestnicy ruchu dro-
gowego to główne tematy poruszo-
ne podczas  spotkania policjantów 
z uczniami  szkoły w Czarnej.  
Dzielnicowi tamtejszego posterun-
ku: asp.sztab. Alina Sujdak-Kostka 
oraz asp. Rafał Żurowski objaśnia-
li, czym jest cyberprzestępczość, 
radzili  jak ustrzec się przed oszu-
stami internetowymi i gdzie szukać 
pomocy. Była rozmowa o odpowie-

dzialności karnej nieletnich, czym 
grozi kradzież informacji, ściąganie 
danych, grożenie innym osobom, 
czy też publikowaniem informacji, 
zdjęć i filmów, które mogą naru-
szyć prawa lub godność innych 
ludzi. 

Wśród poruszonych kwestii zna-
lazły się także zagrożenia płynące 
z kontaktu z nielegalnymi substan-
cjami oraz bezpieczeństwo na dro-
dze.

- Takich spotkań organizujemy 
bardzo dużo, staramy się dotrzeć 
do jak największej liczby młodzie-
ży - mówi asp. Magdalena Stasiak 
z Komendy Powiatowej Policji.

(nan)

W ostatni weekend policja 
zatrzymała trzech pijanych 
kierowców. 

Dzielnicowy bliżej nas to 
program realizowany przez 
policjantów w całym powiecie. 
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Aktualności

Przed komisję po kategorię

Wzywani będą 18-latkowie i starsi
Policyjne patrole 
sprawdzają pustostany

Szefowa Szpitalnego Oddziału Ratunkowego ubolewa, że tra�a tu tylu 
pijanych. 

Większość wezwanych munduru nie założy, tra�ą do rezerwy.

Policjanci znają miejsca, gdzie koczują bezdomni. 

Lekarze skarżą się, że pijanych jest za dużo

Na SOR zamiast na izbę wytrzeźwień

Temat nietrzeźwych okupujących 
ławki w centrum miasta burmistrz 
Dębicy Mateusz Kutrzeba podjął 
jakiś czas temu podczas rozmo-

wy z ówczesnym komendantem 
powiatowym policji. Dotyczyła 
wspólnych patroli strażników miej-
skich z policjantami.

- Zwróciłem uwagę, że strażnicy 
mają ograniczone pole działania, bo 
nic z taką osobą śpiącą na ławce nie 
mogą zrobić - opowiada burmistrz.

Do izby wytrzeźwień pana lub 
panią w stanie upojenia alkoho-

lowego powinien odtransporto-

wać patrol policji. I tu zaczynają 
się schody.

- Dowiedziałem się, że to nie ta-

kie proste, bo często w mieście jest 
tylko jeden patrol - relacjonuje Ma-

teusz Kutrzeba.
Jak dowiadujemy się od Moniki 

Gołębiowskiej, specjalistki medycy-

ny ratunkowej, szefowej Szpitalne-

go Oddziału Ratunkowego, zasada 
co do nietrzeźwych jest następują-

ca: jeśli osoba jest przytomna, może 
utrzymać się na nogach, powinna 
zostać przetransportowana do izby 
wytrzeźwień. Jeśli nie ma z nią kon-

taktu, istnieje przypuszczenie co do 
zagrożenia życia i zdrowia, wtedy 
trafia na SOR.

Ale lekarka przyznaje, że na 
oddział ratunkowy często przy-

wożone są osoby pijane, które nie 
powinny tutaj trafić.

- Mamy umowę na przebadanie 
osób zatrzymanych, przed umiesz-

czeniem ich w areszcie. Ale normą 
są takie przypadki, kiedy policja 
przywozi do nas osoby, które po-

winny zostać przewiezione na izbę 
wytrzeźwień, bo nie ma żadnych 
przesłanek, by umieszczać je tutaj - 
tłumaczy Gołębiowska.

Dodaje, że taki pacjent musi 
zostać przebadany, jeśli jest nie-

spokojny - dla własnego dobra 
- unieruchomiony. Bywa, że jest 
agresywny. A co najważniejsze: na 
długie godziny zajmuje łóżko, które 
mogłoby posłużyć naprawdę cho-

remu człowiekowi, czekającemu 
w korytarzu na swoją kolejkę. 

Na SOR przywożone są także 
osoby pod wpływem alkoholu, 
które grożą popełnieniem samo-

bójstwa. Przed odwiezieniem do 
szpitala psychiatrycznego mu-

szą wytrzeźwieć.
- Psychiatra nie może zbadać 

stanu psychicznego człowieka 
pod wpływem. Ale nie jest powie-

dziane, że ta osoba musi trzeźwieć 
u nas - wyjaśnia szefowa SOR.

Każdy samorząd w swoim bu-

dżecie co roku rezerwuje pieniądze 
na pobyt mieszkańców w izbie wy-

trzeźwień. Dla przykładu w ubie-

głym roku w Dębicy była to kwota 
35 tys zł. Jak zaznacza burmistrz nie 
zdarza się, żeby została w pełni wy-

korzystana.

- Nie powiem dokładnie, ile wy-

daliśmy w ubiegłym roku, ale na 
pewno nie całą sumę, jaką dyspo-

nowaliśmy - mówi.
Koszt pobytu w izbie wytrzeź-

wień nie jest ujednolicony. Wynika 
z zakresu usług, jakie zostają udzie-

lone danej osobie.

lekarska ocena ich zdolności fizycz-

ne i psychiczne i nadaje im katego-

rię zdrowotną.
Staną jednak przed nią także 

kobiety, ale tylko te, które mają 
umiejętności przydatne w służbie 
wojskowej. Chodzi o te wykonujące 
zawody medyczne, weterynaryjne, 
morskie, lotnicze, psychologiczne, 
radiologiczne i będące tłumacz-

kami lub aktualnie nabywające 
uprawnienia do wykonywania 
tych zawodów.

Wezwanie otrzymają w tym ro-

ku: mężczyźni urodzeni w 2006 r., 
a także ci urodzeni w latach 2001-
2005, którzy z różnych powodów  

nie mają kategorii, osoby urodzone 
w latach 2003-2004, które wcześniej 
otrzymały kategorię B, kobiety uro-

dzone w latach 1998-2006 z wcze-

śniej wymienionymi kwalifikacjami 
oraz osoby o dotychczas nieuregu-

lowanym stosunku do służby woj-
skowej, nie starsze jednak niż 60 lat.

Po zakwalifikowaniu do kon-

kretnej kategorii i nadaniu stopnia 
szeregowego, wszyscy zostaną 
automatycznie przeniesieni do pa-

sywnej rezerwy. Niestawienie się 
w terminie przed komisją grozi 
grzywną, doprowadzeniem przez 
policję, a nawet aresztem.

JAG

Zanim wytrzeźwieją, zajmują łóżka, z których mogliby 
skorzystać inni, potrzebujący pomocy pacjenci. 

Z kolei podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-

wiatowej Policji w Dębicy przeko-

nuje, że to lekarze decydują o tym, 
czy nietrzeźwy obywatel kwalifi-

kuje się do izby wytrzeźwień, na 
SOR, czy może zostać zatrzymany 
w miejscu do tego przeznaczonym 
na komendzie. 

- Żaden policjant nie podejmie 
sam takiej decyzji - podkreśla.

Monika Gołębiowska inaczej wi-
dzi sytuację. 

- Policja wzywa karetkę i pacjent 
trafia do nas - mówi.

Jak podaje Jacek Bator, w ubie-

głym roku z całego powiatu dę-

bickiego do izby wytrzeźwień 
w Rzeszowie przewiezionych zo-

stało 128 mieszkańców. Z gminy 
Brzostek - 1 osoba, z Czarnej - 14, 
z gminy Dębica - 17, z samego mia-

sta - 80, z Pilzna - 10, z gminy Ży-

raków - 6.
- W tym roku takich osób było już 

osiem - wyjaśnia rzecznik. 
Statystycznie na wytrzeźwiałkę 

mieszkaniec powiatu trafi co trzeci 
dzień. 

Rzecznik zapewnia, że nawet 
wtedy, kiedy służbę pełni jeden 
patrol, a zaistnieje konieczność 
transportu do izby wytrzeźwień, 
zadaniem dyżurnego jest zorgani-
zowanie przewiezienia nietrzeźwe-

go do Rzeszowa.
gaM

Jak informuje Wojskowe Cen-

trum Rekrutacji w Mielcu pierwsi 
poborowi wezwani zostaną na po-

niedziałek 17 marca. Ostatni zaś na 
piątek 25 kwietnia. Wszyscy będą 
obowiązani stawić się przed komi-
sją lekarską w Zespole Szkół Zawo-

dowych nr 1 przy ul. Rzeszowskiej 
78 w Dębicy.

Terminy dla poszczególnych 
gmin są już znane.

Gmina Czarna: 17-18 marca 
(mężczyźni), 25 kwietnia (kobiety)

Gmina Jodłowa: 19 marca (męż-

czyźni), 25 kwietnia (kobiety)
Gmina Żyraków: 20-21 marca, 

24-25 marca (mężczyźni), 25 kwiet-
nia (kobiety)

Gmina Pilzno: 26-28 marca, 31 
marca (mężczyźni), 24 kwietnia 
(kobiety)

Gmina Brzostek: 1-3 kwietnia 
(mężczyźni), 25 kwietnia (kobiety)

Gmina Dębica: 4 kwietnia, 7-10 
kwietnia (mężczyźni), 24 kwietnia 
(kobiety)

Miasto Dębica: 11 kwietnia, 14-18 
kwietnia, 22 kwietnia (mężczyźni), 
23 kwietnia (kobiety)

Podczas kwalifikacji wojskowej 
młodzi mężczyźni są wprowadza-

ni do ewidencji wojskowej. Komisja 

Niskie - zwłaszcza nocą - tempe-

ratury to śmiertelne zagrożenie dla 
osób bez dachu nad głową. Dlate-

go policjanci patrolują wszystkie te 
miejsca, gdzie bezdomni urządzają 
sobie noclegownie. Nie brakuje ich 
w Dębicy.

- Jeżeli ktoś ma informację o bez-

domnych, którym grozi wychło-

dzenie, prosimy o kontakt pod 
numerem 112 - apeluje mł. asp. 

Magdalena Baran z Komendy Po-

wiatowej Policji w Dębicy.
Zaznacza, że miejsca koczowania 

osób bezdomnych można zgłaszać 
za pomocą krajowej mapy zagro-

żeń, a dzwoniąc do Wojewódzkiego 
Centrum Zarządzania Kryzysowe-

go pod numer 987 uzyskać infor-

mację o placówkach przyjmujących  
osoby zagrożone. 

Prosi, by reagować także na oso-

by nietrzeźwe, którym również 
może grozić zamarznięcie. Policja 
przyjmuje zgłoszenia również od 
anonimowych  informatorów.

(nan)

Kwalifikację wojskową przejdzie 
w tym roku 820 mieszkańców 
powiatu dębickiego.

Funkcjonariusze kontrolują też 
altanki i inne miejsca, gdzie 
przebywać mogą bezdomni. 
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Obserwator Lokalny

Krótko

Zabiega pani o utworzenie na 

Budziszu lasu społecznego. 

Czym jest taki las?

Jak sama nazwa mówi ma być to 
miejsce, które służy społeczeń-

stwu. Oczywiście każdy może 
wejść na teren Lasów Państwo-

wych, którymi u nas administruje 
Nadleśnictwo Dębica, ale chodzi 
o stworzenie takiego obszaru, na 
którym można by zbudować infra-

strukturę turystyczno-rekreacyjną, 
wytyczyć ścieżki edukacyjne z ta-

bliczkami, ścieżki rowerowe, po-

stawić ławeczki, stoliki, wytyczyć 
miejsce na ognisko.

Dlaczego właśnie na Budziszu?

Spełniający taką funkcję las mamy 
na Wolicy i proszę zobaczyć, jak 
dużą popularnością cieszy się tam-

ten teren. To pokazuje, że takich 
miejsc w granicach miasta, gdzie 
można by się wybrać z rodziną, 
odpocząć albo zająć się aktywno-

ścią fizyczną, w Dębicy brakuje. 
Stąd pomysł na kolejny teren tego 
rodzaju i jestem pewna, że i las na 
Budziszu, jeśli uda się zrealizować 
ten pomysł, będzie równie chętnie 
odwiedzany. Ludzie mają ogrom-

ną potrzebę kontaktu z naturą, 
wiem to nie tylko z obserwacji, 
ale też wnioskuję z wielu rozmów 
przeprowadzonych z mieszkań-

cami. Jeśli jest zapotrzebowanie, 
to trzeba podjąć działania i takie 
miejsce dla nich stworzyć i udo-

stępnić do powszechnego użytku. 
Zresztą uważam, że takie lasy po-

winny powstać na całym obszarze 
od Latoszyna po Nagawczynę. 

Trzy pytania do... Katarzyny Rostowskiej– 
                             –Machnik,
radnej, działaczki społecznej.

Jak wygląda procedura utwo-

rzenia takiego miejsca?

Tak, jak wspomniałam, admini-
stratorem lasów jest nadleśnictwo 
i to z nadleśnictwem prowadzo-

ne będą potrzebne ustalenia w tej 
sprawie. Jestem członkiem rady 
doradczej nadleśnictwa i rozma-

wiamy o tej kwestii. Oczywiście 
wszystko trzeba dokładnie prze-

myśleć i zaplanować, jak choćby 
wyznaczenie miejsca na parking, 
gdzie osoby przyjeżdżające do 
lasu będą mogły zostawić sa-

mochody w taki sposób, by nie 
przeszkadzać okolicznym miesz-

kańcom. 
(nan)

Takich lasów potrzeba 
nam więcej

Akademia ProtoLab doceniła uczniów Kwiatka

W nagrodę pojadą na 
Poznań Game Arena

Miasto podzieliło 
pieniądze na sport

Burmistrz prosi  
o oficjalne pismo

- Promowane jest to, co Podkar-

pacie ma najlepsze, produkty, wy-

darzenia, usługi sprawy naukowe 
i innowacje, jakimi są na przykład 
Dolina Lotnicza i Wodorowa - mó-

wi Marek Braun, nauczyciel pod 
okiem którego pracowali ucznio-

wie Kwiatka.

Za stworzenie gry odpowiadał 
Michał Czarnecki. Jego koledzy 
Bartosz Staniec i Karol Tyrański 
zajmowali się modelem bizneso-

wym. To oni są odpowiedzialni za 
wprowadzenie produktu na rynek, 
które ma się przełożyć na jego dal-
szy rozwój. Z analizy rynku wyni-
ka, że z turystyką na Podkarpaciu 
wcale nie jest tak dobrze, jakby się 
to wydawało. Dlatego trzeba nasze 
województwo promować jak naj-
szerzej, by przyjeżdżali do nas go-

ście z różnych stron Polski, a może 
nawet Europy. Dzięki temu pobu-

dzą nasz region gospodarczo.
Na razie uczniowie zaprezento-

wali jurorom tylko demo, ale ci już 
na tej podstawie byli zachwyceni 
pomysłem. Uznali, że ma on duży 
potencjał. Bo w Akademii Proto-

Lab, która prowadzona jest przez 
Podkarpackie Centrum Innowacji, 
chodzi o to, by przygotować mło-

dych ludzi do stworzenia start-upu.
Dlatego też zanim zabrali się do 

projektowania i wdrażania swoich 
pomysłów, uczestniczyli w warsz-

tatach rozwijających kompetencje 
biznesowe. Uczyli się, jak wypro-

mować stworzony przez siebie pro-

dukt, a przede wszystkim, jak na 
nim zarobić.

Janusz Grajcar

Nagrodę odebrali (od lewej): Bartosz Staniec, Michał Czarnecki i Karol 
Tyrański. Na zdjęciu z opiekunem Markiem Braunem.

Czy w mieście powstanie ławka 
Zbigniwa Warchoła?

W mroku czają się bestie. 
Nie możesz uciec - te słowa 
wprowadzają w klimat gry.

Trzech uczniów technikum z ZS 
nr 2 w Dębicy pracowało nad nią 
przez wiele miesięcy. Ale trud wło-

żony przez Michała Czarneckiego, 
Bartosza Stańca i Karola Tyrańskie-

go w pełni się opłacił. Jurorzy Aka-

demii ProtoLab byli zachwyceni 
ich koncepcją.

Akcja gry Stratus - Dzika Pogoń 
dzieje się w Bieszczadach. To tam 
zaginął cenny ładunek, który znaj-
dował się w balonie stratosferycz-

nym. Z ekipą, która wyruszyła na 
jego poszukiwanie, również nie ma 
kontaktu. Zadaniem gracza jest od-

nalezienie ładunku, zanim zrobią to 
wrogie siły i uwolnienie z niewoli 
pierwszej grupy.

Ale to nie wszystko, bo żeby 
ukończyć przygodę, trzeba się prze-

nieść do rzeczywistości. Autorzy 
gry skonstruowali ją w ten sposób, 
by zawierały formę grywalizacji. 
Pewne zadania, takie jak odwie-

dziny konkretnych miejsc, należy 
wykonać w realnym świecie.

Takie jest bowiem założenie 
projektu. Gra, która jest thrillerem 
przygodowym, ma promować 
Podkarpacie, ściągać do nas tu-

rystów i pozwalać na to, by nasi 
mieszkańcy mogli zarabiać na ich 
wizytach. Pewne epizody rozgry-

wają się więc w hotelach, które ist-
nieją u nas naprawdę.

Zarządzenia w tej sprawie pod-

pisał burmistrz Mateusz Kutrzeba. 
Pierwszą pulę, w wysokości 625 
tys. zł, kluby przeznaczą na pro-

wadzenie zajęć sportowych, udział 
w szkolnym współzawodnictwie 
i rozgrywkach oraz na organizację 
zawodów i imprez.

Do Miejskiego Klubu Szachowe-

go Gryf trafi 15 tys. zł. 
Dużo więcej, bo aż 89 tys. zł otrzy-

ma Klub Sportowy Wisłoka, z kolei 
Igloopolowi przyznano 81 tys. zł. 
Klub Hokejowy Dębica otrzyma 55 
tys. zł, a Stowarzyszenie Radość 2,5 
tys. zł.

Pozostała kwota podzielona 
zostanie pomiędzy: Międzysz-

kolny Uczniowski Klub Lekkiej 
Atletyki (30 tys. zł), Uczniowski 
Klub Sportowy Feniks (75 tys. zł), 
Stowarzyszenie Przyjaciół i Sympa-

tyków Autonomicznej Sekcji Piłki 
Siatkowej KS Wisłoka (32 tys. zł), 
Uczniowski Klub Pływacki Gryf 
(50 tys. zł), Dziecięcą Akademię 
Piłkarską (45 tys. zł) Akademię 
Koszykówki Hoops (15 tys. zł), 
UKS Łyżwiarstwo Figurowe Mors 
(52 tys. zł), UKS Morsy (30 tys. zł),  
Stowarzyszenie Przyjaciół i Sympa-

tyków Autonomicznej Sekcji Zapa-

sów KS Wisłoka (18 tys. zł), Dębicki 

Klub Kolarski Gryf (3,5 tys. zł), UKS 
Kępa (25 tys. zł) oraz Ninja Kids 
Academy w Jarosławiu (7 tys. zł).

Ta ostatnia organizacja przygo-

tuje w Domu Sportu w Dębicy tor 
przeszkód na kształt tego, który 
mogliśmy oglądać w programie 
Ninja Warriors Polska.

Druga pula w kwocie 285 tys. zł, 
to pieniądze, które przeznaczone 
zostaną na prowadzenie pozalek-

cyjnych zajęć sportowych dla dzieci 
i młodzieży, połączonych z działa-

niami informacyjno-edukacyjnymi 
z zakresu profilaktyki uzależnień. 
Na to dofinansowanie otrzymają: 
KS Wisłoka (50 tys. zł), MKS Gryf 
(11,5 tys. zł), Igloopol Dębica (49 
tys. zł), Spółdzielnia Mieszkaniowa 
w Dębicy (3,7 tys. zł), KH w Dębi-
cy (46,5 tys. zł), SPiSASPS Wisłoka 
(16 tys. zł), UKS Kępa Judo (7,7 
tys. zł), Dębicka Akademia Karate 
Tradycyjnego (11 tys. zł), UKSŁF 
Mors (21,5 tys. zł), UKS Olimp (8,5 
tys. zł), UKS Kępa (7 tys. zł), Sto-

warzyszenie Dziesiątka (5,5 tys. zł), 
SPiSASZ KS Wisłoka (7 tys. zł), AK 
Hoops (8 tys. zł) oraz DAP Dębica 
(32 tys. zł).

- Niektóre z klubów realizację 
swoich zadań zaczną już w przy-

szłym tygodniu - powiedział 
w czwartek 23 stycznia burmistrz 
Mateusz Kutrzeba.

Włodarz dodaje, że ogłosi jeszcze 
jeden nabór wniosków.

rar

Młodszym to nazwisko nie mó-

wi wiele. Tym w wieku około 
czterdziestu lat już tak. Zbigniew 
Warchoł był nauczycielem kilku 
pokoleń dębickich muzyków, a tak-

że animatorem kultury, gitarzystą 
i jazzmanem. Przez wiele lat zwią-

zany był z Osiedlowym Klubem 
Kultury Emka, gdzie uczył gry 
na instrumentach. Grał na gitarze 
basowej w powstałym w latach 
90-tych ubiegłego wieku zespole 
Chameleon. Współpracował także 
ze Stowarzyszeniem Radość, które 
po jego śmierci w 2013 roku orga-

nizowało Festiwal Piosenki Osób 
Niepełnosprawnych im. Zbignie-

wa Warchoła.
W ocenie Bogusława Cieśli, prze-

wodniczącego RO Kępa-Wolica, 
powinien on zostać upamiętniony 
w mieście.

- Myślę, że powstanie ławeczki 
Zbyszka Warchoła byłoby świet-
nym pomysłem - mówi Cieśla.

W jego ocenie takie osoby powin-

ny być honorowane, dzięki czemu 
pamięć o nich nie zginie. Podkreśla, 
że ławeczka jest luźną propozycją, 
bo forma upamiętnienia nauczycie-

la wielu dębiczan może być inna.

O sprawę zapytaliśmy burmi-
strza Mateusza Kutrzebę. Ten wy-

jaśnia, że póki co nie wpłynęło do 
niego żadne oficjalne pismo w tej 
sprawie, czy to od Bogusława Cie-

śli, czy też od RO Kępa-Wolica. Za-

chęca jednak, by takie przygotować 
i wskazać w nim konkrety, m.in. 
gdzie taka ławka mogłaby powstać.

- Obecnie na tapecie mamy budo-

wę Ławeczki - Pomnika Matki Sy-

biraczki, ale jeśli tylko wpłynie do 
nas pismo w sprawie Zbigniewa 
Warchoła, to rozeznamy sprawę - 
mówi burmistrz.

rar

Aż 910 tysięcy złotych trafiło do 
różnych organizacji z Dębicy, ale 
i z Jarosławia.

Przewodniczący Rady Osiedla 
Kępa-Wolica chciałby upamiętnić 
Zbigniewa Warchoła.
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Temat tygodnia
Problem dotyczy wszystkich gmin

Sytuacja w oświacie łatwa nie 
jest. Jedna szkoła do likwidacji

- W obecnej kadencji można podjąć jakieś 
poważne kroki, ale w kolejnej już trzeba 
będzie to zrobić - mówi przewodniczący 

Komisji Oświaty Rady Miejskiej w Dębicy 
Sławomir Gleń.

GRZEGORZ KRÓL

Szkoła w Jaźwinach może w najbliższych latach zostać zamknięta. Fot. Arch.

- Ale nie wiem jeszcze kiedy bę-
dziemy wygaszać tę szkołę - doda-
je Chudy.

Inne - jak zapewnia wójt - nie są 
zagrożone, a sytuacja w nich jest 
trochę lepsza.

W Pilźnie nie wiadomo

Zamykać szkół nie planuje też wójt 
Jodłowej Jan Janiga. Choć przed 
laty takie zakusy czynił. Wtedy nie 
udało się zamknąć szkoły w Dębo-
wej.

- Nie ukrywam, że przez to traci-
my każdego roku 1,5 mln zł - mówi.

Obecnie gmina nie rozważa 
w ogóle takiej możliwości, choć sy-
tuację demograficzną określa jed-
nym słowem: tragiczna.

- Urodziło się w gminie 38 dzieci. 
Tyle było w jednej klasie, do której 
chodziłem w liceum - mówi Janiga.

Wyjaśnia, że trudno powiedzieć, 
w którym kierunku to wszystko 
pójdzie, ale jest przekonany, że 
ktoś kiedyś będzie musiał ten pro-
blem rozwiązać.

- Już teraz mamy oddziały, w któ-
rych jest tylko dwoje dzieci - wy-
jaśnia.

Nie wiadomo, jak sprawa wy-
gląda w Pilźnie. Burmistrz Tade-
usz Pieczonka otrzymał pytania 
mailowo. Z kolei telefonicznie 
poinformował, że odpowie na nie 
w przyszłym tygodniu.

- Sprawy ważne i ważniejsze. Jest 
pan sześćdziesiątą osobą oczeku-

jącą w kolejce - stwierdził w swo-
im stylu.

Szkół nie planuje zamykać bur-
mistrz Brzostku Zbigniew Ko-
walski. Wyjaśnia, że są to bardzo 
ważne miejsca dla lokalnej społecz-
ności.

Zmian nie będzie w najbliższym 
czasie również w gminie Dębica.

- Gmina Dębica planuje prze-
prowadzić nabór do klas I na rok 
szkolny 2025/2026 i utworzenie ich 
we wszystkich szkołach. Na chwi-
lę obecną nie planuje się zmiany 
w siatce organizacyjnej szkół, a co 
za tym idzie wygaszanie którejkol-
wiek z nich - przekazała mailowo 
Justyna Rapita z UG Dębica.

krol@ol.com.pl

- Z informacji, które mam, wynika, że szkoła ma być 
wygaszana - mówi radna Monika Garduła.

Chodzi o Szkołę Podstawową nr 
2 w Dębicy. Kiedy pytam radną, 
czy takie zapowiedzi padły pu-
blicznie, np. podczas posiedzenia 
którejkolwiek komisji, to zaprze-
cza. Wyjaśnia, że takie do niej do-
tarły pogłoski.

- Z tego co mi przekazano 
w szkole ma nie być naboru na ko-
lejny rok szkolny - wyjaśnia Moni-
ka Garduła.

Jeżeli będą zmiany, 

to dotkną Dwójki

Skontaktowałem się z jeszcze jed-
nym radnym Rady Miejskiej w Dę-
bicy, który prosi o anonimowość.

- Jeśli chodzi o mnie, to uważam, 
że ta szkoła jest do zamknięcia. Nie-
daleko jest Szóstka, która stoi w po-
łowie pusta - mówi wprost.

Głos w tej sprawie zabrała rów-
nież wiceburmistrz Małgorzata 
Rauch, która jest odpowiedzialna 
za sprawy oświatowe w mieście. 

Podkreśla, że Ratusz nie ma na-
rzędzia, które mogłoby wstrzymać 
nabór do Dwójki, czy jakiejkolwiek 
innej szkoły.

Jeśli nie terazto w przyszłości

Przewodniczący Komisji Oświaty 
Rady Miejskiej w Dębicy Sławomir 
Gleń słowa burmistrza potwier-
dza. Jednak w jego ocenie prędzej 
czy później problem trzeba będzie 
jakoś rozwiązać.

- I powiem tak. W obecnej kaden-
cji można podjąć jakieś poważne 
kroki, ale w kolejnej już trzeba bę-
dzie je zrobić - wyjaśnia.

Podkreśla, że liczb nie da się oszu-
kać, a demografia jest nieubłagana. 
A im mniej dzieci w szkole, tym jest 
ona droższa w utrzymaniu.

- Jest jeszcze jedna kwestia. Na 
poziomie rządowym przygoto-
wywane mają być jakieś regulacje 
dotyczące sieci szkół i może się 
okazać, że coś będzie narzucone 
z góry - mówi.

Wspomina o tym także Mateusz 
Kutrzeba. Nie spodziewa się jed-

Z tego, co przekazała wynika, 
że sytuacja w mieście - do naj-
lepszych nie należy. A wszyst-
ko przez spadek liczby urodzeń, 
a co za tym idzie coraz mniejszą 
liczbę uczniów. Pytana o SP nr 2 
wyjaśnia, że fakt, iż jest to jedna 
z najmniejszych szkół, nie podle-
ga dyskusji.

- Jeżeli będą jakieś zmiany, to jej 
(SP nr 2 - red.) dotkną - dodaje.

Małgorzata Rauch podkreśla, że 
dyrekcja, jak i nauczyciele szkoły 
muszą pracować nad jakością, bo 
to jest główny czynnik, który przy-
ciąga rodziców i uczniów.

W roku szkolnym 2024/2025 
w rejonie SP nr 2 zameldowanych 
było 328 dzieci w wieku uczniów 
szkół podstawowych, z czego zale-
dwie 147 wybrało SP nr 2. Łączna 
liczba uczniów w szkole w tym ro-
ku to 191 osób. 

Sytuację stara się uspokoić bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba, który 
wyjaśnia, że aby nabór nie był 
prowadzony, to szkoła musi być 
zlikwidowana, a takich planów - 
przynajmniej w najbliższym czasie 
- nie ma.

- Nie ma mowy o likwidacji ani 
tej, ani żadnej innej szkoły. Choć sy-
tuacja demograficzna jest zła i dys-
kusje na ten temat są - stwierdza.

nak tego przed wyborami prezy-
denckimi. Wyjaśnia, że być może 
będzie musiało dojść np. do łącze-
nia szkół.

Problem także w innych 

samorządach

Dębica nie jest wyjątkiem, jeśli cho-
dzi o gminy powiatu dębickiego 
i problem z demografią. Wójt gmi-
ny Żyraków Marek Rączka pytany 
o to, czy planuje wygaszać jakąkol-
wiek ze szkół wyjaśnia, że nie.

- Ale życie może nas do tego 
zmusić - dodaje.

I wyjaśnia, że przed laty w gmi-
nie rodziło się ponad 300 dzieci, 
teraz nie ma nawet 100. W dużych 
szkołach takich jak w Żyrakowie, 
czy Straszęcinie tworzono po dwa 
oddziały w jednym roku, dzisiaj 
jest to nie do pomyślenia.

- We wszystkich szkołach mamy 
problem, w niektórych nie udało 
się utworzyć wszystkich oddzia-
łów - podkreśla.

Kiedy zapytałem wójta gminy 
Czarna Józefa Chudego o to, czy 
i ewentualnie którą szkołę w naj-
bliższych latach planuje zamknąć 
mówi wprost: Jaźwiny. Tam sytu-
acja jest najgorsza, a jak wyjaśnia 
włodarz, co rocku rodzi się dwoje, 
maksymalnie troje dzieci.
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Jedni zyskali, inni stracili

Siedmiolatków i trzylatków mniej niż przed rokiem

Po zmianach do przystanku 
autobusowego mają kilometr

Nabór ruszy w lutym

Kilka tygodni temu autobusy 
Miejskiej Komunikacji Samochodo-
wej powróciły na trasy w gminie 
Dębica. To wiązało się ze zmianą 
siatki połączeń. Nie wszyscy są za-
dowoleni z tego, jak ona wygląda 
obecnie. Wśród rozczarowanych 
jest mieszkanka Dębicy Janina Era-
zmus.

- Mieszkam na Chłodniczej, 
wcześniej na przystanek autobuso-
wy miałam trzy minuty - mówi.

Autobus zatrzymywał się przy 
ul. Słonecznej, na wprost bramy 
wjazdowej do dawnego Igloopolu. 
Dzięki temu 81-letnia kobieta miała 
ułatwioną komunikację z centrum 
miasta. To zmieniło się wraz ze 
zmianami siatki połączeń. Obecnie 
ul. Słoneczną nie jeździ żaden au-
tobus, na czym cierpi nie tylko ona, 
ale także wiele mieszkańców np. ul. 
Cegielnianej, czy właśnie Słonecz-
nej.

Obecnie, żeby móc skorzystać 
z usług MKS, Janina Erazmus oraz 

jej sąsiedzi muszą iść około kilome-
tra do przystanku pod Biedronką 
na al. Jana Pawła II lub pod Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych przy Pił-
sudskiego.

Kiedy pytam ją, czy interwenio-
wała w tej sprawie w urzędzie od-
powiada, że nie.

- Nie mam samochodu. Jeszcze 
jakby było lato, to może bym się 
wybrała. Ale teraz jest ślisko, a ja 
mam tyle lat, że to nie jest wiek na 
takie wycieczki - podkreśla.

Dodaje, że z tego, co wie, nie in-
terweniował także nikt z sąsiadów.

- Ludzie się boją, nie chcą zadzie-
rać, bo mówią, że urząd może się 
im jeszcze przydać - podkreśla.

W jej ocenie miasto powinno 
przywrócić kursy na Słonecznej, 
choć być może nie w takiej liczbie, 
jak to było przed zmianami. Uwa-
ża, że autobusy jeździły puste tylko 
dlatego, że było ich wtedy za dużo. 
To zapewne wynikało z konieczno-
ści wyjeżdżenia określonej liczby 

kilometrów, by miasto nie musiało 
zwracać dotacji na nowe autobusy. 
Teraz, kiedy te jeżdżą również do 
gminy Dębica, wiele tras w mie-
ście jest zwyczajnie niepotrzebnych 
do wyrobienia normy. Wicebur-
mistrz Maciej Małozięć wyjaśnia, 

że w najbliższych tygodniach prze-
prowadzone będą dwie korekty 
rozkładu jazdy. Jedna w lutym, 
druga w marcu.

- Jest szansa na uwzględnienie 
tych uwag - podkreśla.

Grzegorz Król

Siatka połączeń ma być korygowana. Być może wtedy autobusy MKS 
powrócą na ul. Słoneczną w Dębicy.

- Miałam trzy minuty na przystanek, teraz muszę iść 
prawie kilometr - mówi Janina Erazmus z Dębicy.

Tak przynajmniej wynika z da-
nych, którymi dysponuje miasto. 
Ta liczba jest mniejsza niż przed 
rokiem o 16 osób. Przy założeniu, 
że w pierwszych klasach nie może 
być więcej niż 25 uczniów, w dę-
bickich szkołach potrzebnych jest 
siedemnaście oddziałów.

Część siedmiolatków rozpocznie 
też naukę w niepublicznych szko-
łach takich jak Weldon School czy 
SMS Igloopol Dębica. To oznacza, 
że liczba klas, które powinny zostać 
utworzone, by przyjąć wszystkich 
chętnych, jeszcze się zmniejszy.

Z doświadczenia z lat ubiegłych 
wiadomo jednak, że tych oddzia-

łów będzie więcej. Po rekrutacji 
z 2023 roku dla 400 zapisanych do 
szkół publicznych dzieci utworzo-
nych zostało 21 oddziałów.

W tym samym czasie prowadzo-
na będzie rekrutacja do miejskich 
przedszkoli. W tym roku opuści je 
398 najstarszych dzieci. To oznacza, 
że zwolni się w nich właśnie tyle 
miejsc dla tych młodszych. A jak 
mówi dyrektor Miejskiego Zarządu 
Oświaty Ireneusz Kozak tych, które 
mogą zostać przyjęte, czyli urodzo-
nych w 2022 roku, jest tylko 276.

- Nawet dziś mamy w przedszko-
lach wolnych 29 miejsc - podkreśla.

JAG

To będzie 81. rocznica

Obchody pod nasypem

Do mordu doszło 2 lutego 1944 
roku.  W odwecie za zamach AK na 
pociąg z żołnierzami Wehrmach-
tu, Niemcy rozstrzelali 54 polskich 
więźniów. Egzekucja odbyła się 
przy nasypie kolejowym, gdzie dziś 

stoi upamiętniający ją obelisk. Tam 
też zorganizowane zostaną obcho-
dy rocznicy tragedii, które poprze-
dzi msza w kościele pw. Ducha Św. 
odprawiona o 9:00.

W obchodach wezmą udział 
przedstawiciele samorządu, organi-
zacji kombatanckich, młodzież, i dę-
biczanie, którzy swoją obecnością 
oddadzą hołd pomordowanym.

(nan)

Uroczystości w rocznicę egzekucji 
dokonanej przez okupanta 
odbędą się w niedzielę 2 lutego. 

Do pierwszych klas w szkołach podstawowych w Dębicy może w tym 
roku zostać zapisanych 409 dzieci urodzonych w 2018 roku.
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ZAPALIŁY SIĘ NIEDOPAŁKI
Strażacy Państwowej Straży Po-
żarnej interweniowali w jednym 
z mieszkań bloku przy ulicy Fre-
dry. Lokatorka zgłosiła zadymie-
nie łazienki, dym wydobywał się 
z kratki wentylacyjnej. Okazało 
się, że zapaliły się niedopałki pa-
pierosów, które ktoś wrzucił do 
szybu, a od nich zajęła się kratka. 
Administracja osiedla wyjaśnia te-
raz, w jaki sposób resztki papiero-
sów dostały się do przewodu.

PRZED BUDOWĄ MUZEUM
Miasto ogłosiło konsultacje spo-
łeczne związane z planem budo-
wy nowego budynku Muzeum 
Regionalnego przy ulicy Ratuszo-
wej. Jest potrzebny, by zorgani-
zować nowoczesne i przestronne 
pomieszczenia wystawiennicze, 
których brakuje w obecnie dzia-
łającej placówce.  Stary i nowy 
obiekt zostaną ze sobą połączo-
ne przewiązką.

DLA ZDROWIA SENIORÓW
Od 3 lutego w Domu Sportu przy 
ul. Sportowej, w każdy poniedzia-
łek o godzinie 11:00 w sali 112, 
organizowane będą zajęcia dla 
seniorów. To propozycja dla osób 
starszych, które pragną w spo-
sób bezpieczny i dostosowany 
do swoich możliwości utrzymy-
wać aktywność �zyczną. Zaję-
cia obejmują różnorodne formy 
ćwiczeń, takie jak pilates, ćwicze-
nia wzmacniające, rehabilitacyjne 
oraz gimnastykę, które pomogą 
utrzymać zdrowy kręgosłup, po-
prawią koordynację i równowa-
gę ciała.

Dębica

Anna Urbanik jako druga podpisała umowę partnerską z miastem. 

Na pizzę i do siłowni ze zniżką

Na podpisanie umowy już 
czekają kolejni przedsiębiorcy

Burmistrz dodaje, że program jest 
na tyle świeży, że część właścicieli 
firm dopiero dowiaduje się o jego 
szczegółach, choć już w grudniu 
pracownicy Ratusza starali się do-
trzeć do wszystkich zarejestrowa-
nych w mieście podmiotów.

-Wysyłaliśmy pisma i maile, dla 
pewności urzędnicy dzwonili do 
poszczególnych firm i tłumaczyli, 
na czym polega program i jakie 
niesie ze sobą korzyści - mówi Ma-
teusz Kutrzeba. 

Aplikacja pozwala mieszkańcom 
na bieżąco sprawdzić dostępność 
benefitów w ramach karty. Ale też 
jest dobrym narzędziem dla part-
nerów programu, którzy po zalo-
gowaniu w niej mogą dowolnie 
modyfikować oferowane w danym 
czasie ulgi. Te nie muszą być stałe 
i mogą się zmieniać w zależności 
od na przykład dni tygodnia: in-
na promocja może obowiązywać 
w weekendy, inna w pozostałe dni.

gaM

Jako pierwszy umowę uczest-
nictwa w Dębickiej Karcie Miesz-
kańca podpisał Sebastian Chorąży 
z kancelarii prawniczej Po Poradę. 
A kilka dni po nim Anna Urbanik, 
właścicielka klubu Endorfina, ofe-
rując 15% zniżki na zajęcia dla se-
niorów.

- Uważam, że to bardzo dobra 
inicjatywa. Mieszkańcy mogą się 
poczuć wyróżnieni, dzięki ulgom, 
jakie dostają. W czasach, kiedy 
za wszystko się płaci - mówi An-
na Urbanik.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba za-
pewnia, że to dopiero pierwsze ja-
skółki nowego programu, którego 
beneficjentem są dębiczanie. Jesz-
cze w tym tygodniu podpisanych 
zostanie kilka nowych umów na 
ulgi dla mieszkańców miasta. Bo-
nifikaty i bonusy zaproponowały 
klub Five Fit, Sklep Piccola Italia, 
firma Bone Sante. W kolejce czeka 
kilkanaście kolejnych podmiotów 
gotowych do przystąpienia do kar-
ty mieszkańca.

Zdaniem burmistrza przedsię-
biorcy również są beneficjentami 

tego przedsięwzięcia, bo udział 
w programie to dla nich nie tylko 
forma reklamy, ale też sposób na 
zachęcenie klienta do skorzystania 
z ich oferty.

- Nowi klienci – przedsiębiorcy 
mają okazję dotrzeć do szersze-
go grona mieszkańców. Wsparcie 
marketingowe – miasto aktywnie 
promuje program, a partnerzy sta-
ją się jego kluczowym elementem. 
Budowanie relacji – udział w pro-
jekcie wzmacnia wizerunek firmy 
jako przyjaznej mieszkańcom - te 
korzyści dla właścicieli firm uwy-
puklają władze miasta.

Mateusz Kutrzeba nie zgadza się 
z zarzutami, że karta będzie papie-
rowym projektem, który nie będzie 
się rozwijał. Przekonuje, że - jak 
każde tego rodzaju przedsięwzię-
cie, i to potrzebuje czasu, by przy-
zwyczaić do siebie mieszkańców, 
jak i przedsiębiorców.

- To są obopólne korzyści i wiem 
to od firmy obsługującej takie karty 
dla 120 samorządów, w tym także 
naszą - podkreśla Mateusz Kutrze-
ba.

Są usługi prawnicze, zajęcia na siłowni, a w tym tygodniu 
do listy ulg dla mieszkańców dołączą następne. 
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W niesamowitą podróż babcie i dziadków z okazji ich święta zabrały sześciolatki z Miejskiego Przedszkola 
nr 2 Integracyjnego w Dębicy. Byli w Afryce, odwiedzili Francję i Grecję. A wszystko to samolotem LOT-u. 
Dzieci pod opieką nauczycielek przygotowały się znakomicie. W niejednych oczach zalśniły łzy szczerego 
wzruszenia i dumy z wnucząt.

(nan)

Dębica i powiat

Jemu też możesz przekazać 1,5 procent

Lubi spacery, ale boi się, 
kiedy słyszy muzykę

Biuro Bogdana Rzońcy 
wznowiło działalność

jeść albo pić, do kuchni wtedy ko-
goś zaprowadzi. Ma też swoje ulu-
bione zabawki interaktywne. A jak 
już znudzi się nimi chce wyjść na 
spacer, a zimą bawić się na śniegu. 

- Kiedy jedziemy do babci, to zna 
bardzo dobrze drogę i tupie, gdy 
mamy skręcić - tłumaczy mama Ni-
kosia.

Rodzice zabierali go na wizyty do 
logopedy, psychologa, pedagoga, 
a także na zajęcia z integracji senso-
rycznej. Ale, jak twierdzi Katarzyna 
Baran, niewiele to pomagało. Wy-
dawało się jej, że jest nawet gorzej. 
Raz się wystraszył, bo upadł na 
płytki, a teraz jak przejeżdżają obok 
tego budynku, to krzyczy.

Dlatego teraz jest leczony prywat-
nie u terapeutki w Mielcu. To ona 

pomogła dobrać suplementy, które 
w końcu pomogły Nikosiowi. Po 
pół roku ich przyjmowania zaczął 
normalnie chodzić. Teraz rodzice 
czekają na kolejny pozytywny sku-
tek i mają nadzieję, że ich syn za-
cznie też mówić.

- Na wszystko potrzeba jednak 
czasu i pieniędzy - podkreśla Kata-
rzyna Baran.

Dlatego założyła dla syna zbiórkę 
pod adresem pomagam.pl/nfd97f. 
Można też mu pomóc wchodząc 
na Licytacje dla Nikosia Barana na 
FB oraz przekazując 1,5 procent 
podatku. W formularzu PIT w po-
le KRS należy wpisać 0000270261 
i podać cel szczegółowy: Nikodem 
Baran 16957.

Janusz Grajcar

Fajerwerkom też  mówię: nie

Bardzo spodobał mi się pomysł 
Pani Lidii Pogorzelskiej na to, by 
w mieście zabronić strzelania pe-
tardami i puszczania fajerwerków. 
Podobnie jak ona, uważam, że to 
szkodliwa zabawa i bardzo niebez-
pieczna. Jestem pielęgniarką i wi-
działam efekty zabawy petardami  
poranione ręce, oparzenia twarzy. 
Nie przekonuje mnie argument, że 
z roku na rok te zabawki są coraz 
bardziej bezpieczne, nie wydaje 
mi się. Wiem, że dla wielu ludzi 
dobro innych ludzi i zwierząt się 
nie liczy, ale może zastanowią się 
choć trochę, zanim wezmą do ręki 
fajerwerka - że to może być ostatni, 
jaki w niej trzymają, a przynajmniej 
wszystkimi palcami.

Zofia

Ten oddział był potrzebny

Jestem starszą, schorowaną oso-
bą. I ja, i mój mąż leczyliśmy się na 
oddziale kardiologicznym w Dębi-
cy i mimo że to pobyt w szpitalu, 
który zawsze jest w jakiś sposób 
niemiły, wspominamy go obo-

je bardzo dobrze. Mąż przeszedł 
w Dębicy zabieg wszczepienia 
rozrusznika, cieszyliśmy się, że nie 
będziemy musieli nigdzie jeździć, 
w razie, gdyby coś złego się stało. 
A tu się nagle z gazety dowiaduje-
my się, że oddziału już nie ma. To 
dla takich ludzi jak my, seniorów, 
fatalna wiadomość. Mamy z mę-
żem nadzieję, że jednak uda się 
reaktywować oddział kardiologicz-
ny. Szczęściem została poradnia 
z lekarzem, u którego się leczymy. 
Ale to chyba tylko na otarcie łez pa-
cjentom.

Władysława z Pilzna

Nie pod same drzwi!

Czy naprawdę wszyscy rodzice 
muszą odwozić swoje dzieci pod 
same drzwi przedszkoli i szkół 
i powodować tym korki??? Na 
Strumskiego w Dębicy, na Cmen-
tarnej, w Straszęcinie - wszędzie to 
samo. Jako dziecko sam chodziłem 
do szkoły od II klasy. Są chodniki, 
bezpieczne przejścia dla pieszych - 
może tędy droga???

Remek

Nikodem Baran w tym roku ma pójść do przedszkola.

Justyna Dziedzic czeka na mieszkańców w każdy czwartek.

Nikodem Baran w lipcu 
skończy sześć lat. Nadal 
jednak nie mówi.

Kiedy Katarzyna Baran była 
w ciąży żadne z badań nie wskazy-
wało na to, że jej syn będzie niepeł-
nosprawny. Dopiero po urodzeniu 
okazało się, że chłopczyk ma wadę 
serca. Objawy były tak niepokojące, 
że w tydzień po porodzie karetką 
został przewieziony ze szpitala 
w Dębicy do Prokocimia.

- To tam usłyszeliśmy diagnozę, 
że jest to niedomykalność zastawki 
trójdzielnej - opowiada mama.

W klinice w Krakowie Nikoś spę-
dził dwa i pół tygodnia. Lekarze 
dopasowali leki, które będzie mu-
siał przyjmować już do końca życia. 
Na tym jednak problemy chłopca 
nie skończyły się. Po szczepieniu, 
które przyjął w wieku 11 miesięcy 
zatrzymał się w rozwoju.

- Nie mówi, nie rozumie też, co 
się do niego mówi, musi nosić pam-
persa - mówi Katarzyna Baran.

Mama jest pewna, że słowa do 
niego docierają, ale wydaje się ich 
nie rozumieć. A najgorsze jest to, 
że nie reaguje na swoje imię. Kiedy 
jest w grupie, nie zwraca uwagi na 
ludzi w otoczeniu, ale też nie boi się 
ich. Za to strach wzbudzają w nim 
muzyka i niektóre programy w tv.

Lubi oglądać bajki z 11-letnim 
bratem i - co ciekawe - sprawnie po-
sługuje się pilotem. Pokaże, że chce 

To ona została asystentką euro-
posła w dębickim biurze. To uru-
chomione zostało 12 września 2020 
roku, jednak przez ostatnie dwa la-
ta na próżno było się tam wybierać, 
gdyż było nieczynne. Teraz znów 
otworzyło się dla mieszkańców 
miasta, jak i powiatu dębickiego. 
Mieści się przy ul. Rynek 32 w Dę-
bicy.

- Zapraszam do kontaktu z panią 
Justyną Dziedzic pod numerem te-
lefonu 534 364 175 lub poprzez ad-
res e-mail bogdanrzonca.debica@
wp.pl. Wierzę, że ta forma działal-
ności pomoże ożywić kontakt z sa-
morządami, a także mieszkańcami 
powiatu dębickiego, których spra-
wy są dla mnie ważne - mówi eu-

roposeł Bogdan Rzońca, dodając że 
liczy na owocną współpracę, która 
pozwoli na jeszcze efektywniejszą 
reprezentację interesów regionu na 
arenie międzynarodowej.

Zainteresowanie mieszkańców 
jest spore, o czym wspomina Justy-
na Dziedzic. Regularnie biuro od-
wiedzają kolejne osoby i zgłaszają 
swoje uwagi.

- Przekazuję je bezpośrednio pa-
nu Rzońcy. Jeśli ktoś jednak ma 
bardzo pilną sprawę, to można 
udać się do jego biura w Jaśle, gdzie 
w każdy poniedziałek do południa 
pan Rzońca czeka na mieszkańców 
- dodaje szefowa dębickiego biu-
ra europosła.

Zapowiada również, że jak uzbie-
ra się więcej spraw związanych 
z Dębicą oraz powiatem dębickim, 
to Bogdan Rzońca zorganizuje spo-
tkanie z mieszkańcami w Dębicy.

rar

- Zainteresowanie jest, 
ludzie przychodzą - mówi 
Justyna Dziedzic.
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Powiat dębicki

Statuetkę Obserwatora, podarowaną przez wójta Józefa Chudego, wylicytowano za 1020 zł

Wielki Finał w Czarnej - zebrano 42 tysiące!

Marta Markowicz i Magdalena Łączak w gminnym sztabie WOŚP.

Liczenie pieniędzy w sztabie  w Kwiatku. A było co liczyć. 

Ponad 350 tysięcy złotych na WOŚP

Już wiadomo, że będzie rekord!

Małgorzata Burdzy, szefowa dę-

bickiego - jednego z najstarszych 
w regionie - sztabu WOŚP jeszcze 
w niedzielę wieczorem, podczas 
finału zorganizowanego w Domu 
Sportu, była przekonana, że to bę-

dzie rekordowy rok. 
- Ludzi nic nie zniechęca do czy-

nienia dobra - przekonuje. 
Jej słowa miały potwierdzenie 

w tym, co działo się podczas wy-

darzenia. Aż 5 tys. zł za okolicz-

nościowy tort, podarowany przez 
cukiernię Wiktor, zaoferowała 
w imieniu grupy LERG Agniesz-

ka Kozubek-Bespalenko, wicepre-

zes firmy.
Wcześniej wylicytowała srebrne 

serduszko, przekazane na aukcję 
przez Gminny Ośrodek Sportu 
i Rekreacji gminy Dębica. 

- Ale to już prywatnie, dla siebie. 
Będę nosić na łańcuszku - mówi pa-

ni Agnieszka.

Takie samo serduszko, tylko 
złote, znalazło nowego właściciela 
podczas finału WOŚP w Pustyni. 
Kupił je.. .mąż Agnieszki Kozubek-

-Bespalenko. 
- Pewnie dla żony, a ona sama 

także wylicytowała w Pustyni 
srebrne, również za 2 tys. zł - mówi 
Krzysztof Lipczyński, szef GOSiR, 
który wpadł na pomysł zrobienia 
serduszek na tegoroczny finał.

W Pustyni atmosferę rozgrze-

wał zespół Grzane Wino, a stoły 
uginały się od smakołyków, przy-

gotowanych przez panie z kół go-

spodyń wiejskich.
O wspaniały tort w Dębicy wal-

czyła sama szefowa sztabu Małgo-

rzata Burdzy. 
Nie zawiedli wolontariusze, 

w tym roku kwestowało ich ponad 
100. Anna Wojtaszczyk do sztabu 
w Kwiatku wracała trzykrotnie. Za 
każdym razem przynosząc pełne 

Jedną z bardziej emocjonujących 
chwil były te, kiedy licytowana by-

ła statuetka Obserwatora, podaro-

wana przez wójta Józefa Chudego. 
Otrzymał ją jeszcze w 1999 roku. 
W tym roku przekazał ją na rzecz 
WOŚP. Cena wyjściowa szybko 
wzrosła do 300 zł, a potem kolej-
ne przebicia najwyższej kwoty 
rozgrzały widzów i licytujących. 
Ostatecznie osiągnięto cenę 1020 zł, 
zaoferowaną przez Pana Jerzego 
(prosił o niepodawanie nazwiska).

Finał WOŚP w Czarnej to przede 
wszystkim piękne występy arty-

styczne uczniów szkół i przed-

szkolaków z całej gminy, Wśród 
publiczności, która wypełniła salę, 
nie brakowało rodziców.

- To cieszy, że przyszło tylu ludzi 
- nie kryje satysfakcji Łukasz Ma-

zur, sołtys Czarnej.

Dopisały koła gospodyń wiej-
skich, które na stołach w zamian 
za datki, oferowały pyszne ciasta, 
chleb ze smalcem czy bigos. 

Pytam Anetę Feret, przewodni-
czącą Rady Gminy, skąd pomysł, 
by finał WOŚP wrócił do gminy 
Czarna. Odpowiada, że zawsze był, 
bo zbierane były datki. A w tym ro-

ku jest też finałowy koncert, bo zna-

lazł się sztab ludzi chętnych do jego 
organizacji. I wskazuje na dyrekcję 
szkoły w Czarnej.

Pytam więc dyrektor Martę Mar-
kowicz skąd ta inicjatywa. Jak po-

wiedziała orkiestra w szkole gra od 
wielu lat. A że w tym roku jest to 
finał gminny? Marta Markowicz 
wskazuje na swoją zastępczynię 
Magdalenę Łączak.

- Zawsze chciała, żeby coś takie-

go było i pod jej wpływem posta-

Licytacje, występy, Motoorkiestra, szycie poduch ze 
strażakami - taki był 33.Finał WOŚP w powiecie. 

puszki. Kwestowała od 6:00 rano, 
prawie 12 godzin i uzbierała ponad 
6,7 tys. zł. 

Orkiestra grała nie tylko w Pusty-

ni i w Dębicy, gdzie do południa 
odbyła się kolejna zorganizowa-

na z rozmachem Motoorkiestra, 
a w Galerii Raj tradycyjne szycie or-
kiestrowych poduszek z Akademią 
Małego Strażaka. A to tylko nie-

które z wydarzeń towarzyszących 
finałowi. Głośno było w Brzostku, 
Jodłowej, Straszęcinie i Żyrakowie.

- Mamy rekord, bez dwóch zdań. 
Jestem pewna, że grubo przekro-

czymy 350 tys. zł - mówi Małgo-

rzata Burdzy.
W gminie Czarna zebrano 42,5 

tys. zł, w gminie Dębica blisko 54 
tys. zł, w Brzostku 8 tys. zł, w gmi-
nie Żyraków 22 tys. zł, w Jodłowej 
12 tys. zł, w sztabie w Dębicy po-

nad 200 tys. zł, do tego 13 tys. zł 
z terminali, 12 tys. zł z Allegro. 

Małgorzata Burdzy zaznacza, że 
to tylko szacunkowe kwoty, bo pie-

niądze jeszcze spływają.  
(nan)

nowiliśmy to zorganizować. Ale 
głównym motorem i kołem zama-

chowym była ona - mówi Mar-

ta Markowicz..

Więc pytam Magdalenę Łączak, 
dlaczego jest tak wielką fanką WO-

ŚP. Nie ukrywa, że jej syn, który 
urodził się jako wcześniak, został 
uratowany dzięki sprzętowi, ku-

pionemu przez WOŚP. I od tamte-

go czasu nie tylko ona, ale cała jej 
rodzina wspierają orkiestrę.

Magdalena Łączak podkreśla, że 
tegoroczny sukces to także zasługa 
Rady Rodziców, która włączyła się 
w organizację wydarzenia, prze-

konali do tego także też rodziców, 
nauczycieli i uczniów innych szkół 
oraz koła gospodyń wiejskich.

Marta Markowicz podkreśla też 
wielkie zaangażowanie uczniów 
Szkoły Podstawowej w Czarnej. To 
nie pierwsze takie działanie  Szkol-
nego Koła Wolontariatu w akcje 
pomocy ludziom w potrzebie.

(rys)

Ta kwota robi wrażenie - dokładnie podczas Finału WOŚP w Szkole 
Podstawowej w Czarnej zebrano 42 414 zł, 2,5 euro oraz 10 pesos.
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Długo czekali na tę inwestycję

Warsztaty i zabawy

Pod szkołą tylko w jedną stronę

Na feriach nudy nie mają w planach
Na dożynkach zagra 
zespół Dżem

Odcinek drogi od szpitala psy-

chiatrycznego do firmy Polbruk 
udało się wyremontować po wielu 
latach starań. Przede wszystkim 
w grę wchodziły kwestie własno-

ści terenu.
- Mieliśmy 21 współwłaścicieli, 

nie ze wszystkimi udało się od razu 
dojść do porozumienia - tłumaczy 
Grzegorz Reguła, wicewójt w gmi-
nie Żyraków, odpowiedzialny za 
inwestycje. 

Roboty rozpoczęły się w tamtym 
roku. Łącznie inwestycja objęła 682 
metry drogi. Finansowanie zapew-

nione zostało z trzech źródeł: Rzą-

dowy Fundusz Rozwoju Dróg dał 
prawie 1,6  mln zł, 600 tys. zł pocho-

dziło z Polskiego Ładu, 80 tys. zł ze 
swojej kasy dołożyła gmina.

W miejsce starej, pełnej dziur 
i wyrw, położona została nowa na-

wierzchnia asfaltowa. Są chodniki, 
wykonano także kanalizację burzo-

wą i zjazdy do posesji. Na jezdni 
będą dwa przejścia dla pieszych. 
Ich namalowanie wstrzymuje na 
razie pogoda. Co więcej, przebu-

dowy i wzmocnienia doczekał się 
także most na Grabiniance, a to 
bardzo ważne, biorąc pod uwagę 
oczekiwania mieszkańców, odno-

śnie ograniczenia ruchu samocho-

dów ciężarowych.
Warto zaznaczyć, że teren, przez 

który przebiega wyremontowana 
droga, zajmują głównie siedziby 
firm, a jest ich tutaj naprawdę du-

żo. To z kolei związane jest z trans-

portem z wykorzystaniem ciężkich 
samochodów. Mieszkańcy od lat 
skarżyli się na ciężarówki przejeż-

dżające drogą w pobliżu szkoły. 
Wkrótce to się zmieni, bo po re-

moncie planowana jest zmiana or-
ganizacji ruchu.

Drogą przy szkole ciężki trans-

port nadal wprawdzie będzie pro-

przygodą. W programie zaplano-

wano: zimowe rękodzieło z Be-

nią, czyli warsztaty z Bernadettą 
Mardeusz – właścicielką Pracow-

ni Kreatywności U Beni. Ponadto 
warsztaty karaoke z Krisem, które 
poprowadzi Krzysztof Prokop, in-

struktor muzyki z CKiP. 
Będzie coś dla miłośników tań-

ca, a mianowicie zajęcia taneczne 

z Wercią, czyli instruktorką Wero-

niką Strach. Dla utalentowanych 
plastycznie zajęcia z Becią, które 
poprowadzi Beata Kwiatek. 

Ponadto: zabawy integracyjne, 
gry i zabawy, wyjazd do kina oraz 
bal karnawałowy. Liczba miejsc 
ograniczona, zapisy pod nr. tel. 14 
681 281.

(nan)

Remont tego odcinka kosztował ponad 2 mln zł. 

Święto Pieroga to jedna ze sztandarowych imprez w gminie Dębica. 

Zakończył się remont chyba najbardziej zniszczonej 
drogi w Straszęcinie. Będzie zmiana organizacji ruchu.

wadzony, ale tylko w jedną stronę. 
W drodze powrotnej ciężarówki 
kierować się będą na most na Gra-

biniance, który po remoncie jest 
w stanie udźwignąć taki tonaż. 
To znacznie zmniejszy ruch, bio-

rąc pod uwagę, że drogą dziennie 
przejeżdżało nawet 150 ciężarówek.

To nie jedyna zmiana organizacji 
ruchu, jaka obowiązywać będzie 
po 1 lutego. Z drogi przy szkole 
nie będzie można już skręcać w le-

wo, wyjazd będzie możliwy tylko 
w prawo, w stronę Dębicy. Chcąc  
spod szkoły wrócić w kierunku 
Grabin, trzeba będzie wjechać 
w osiedlową drogę, następnie na 
skrzyżowaniu przy ruinach skręcić 
w lewo, a po ich minięciu ponow-

nie w lewo w drogę powiatową.
- Na pewno minie trochę czasu, 

zanim ludzie się przyzwyczają, ale 
taki wariant jest przede wszystkim 
bezpieczny, z uwagi na o wiele 
lepszą widoczność przy wyjeździe 
z drogi podporządkowanej - pod-

kreśla Grzegorz Reguła.
(nan) 

Terminarz imprez kulturalnych 
i sportowych w gminie Dębica na 
ten rok jest już gotowy. Mieszkań-

cy będą mieli w czym wybierać. 
Kontynuowane będą wszystkie 
duże wydarzenia z lat ubiegłych. 
Doroczne Płukanie Złota odbędzie 
się 19 lipca w Gumniskach. Ty-

dzień później do Stobiernej na ko-

lejną edycję ogólnopolskiej imprezy 
Deszcz Strzał zjadą łucznicy. 

27 lipca w Zawadzie zaplanowa-

no Powiatowy Zjazd Kół Gospodyń 
Wiejskich. Brzeźnickie Szlaki – żur 
na stole, to nazwa imprezy, która 
wraca po kilku latach zapomnienia.

- To dawny festiwal żurku, tylko 
teraz z rozbudowaną nazwą. Od-

będzie się 8 sierpnia w Brzeźnicy 
– mówi Marcin Ciszek, dyrektor 

Gminnego Centrum Kultury i Bi-
bliotek.

Również w sierpniu, 23 miesz-

kańcy spotkają się na Święcie Pie-

roga w Pustkowie. Tydzień później 
po raz drugi odbędzie się w Zawa-

dzie Święto Pomidora, najmłodsze 
z gminnych świąt, które miało pre-

mierę w roku ubiegłym i bardzo 
dobrze się przyjęło. 

Najważniejszą i największą im-

prezą będą powiatowe dożynki. 
- Zdradzę tajemnicę, że w tym 

roku gwiazdą będzie zespół Dżem 
- mówi Marcin Ciszek.

Nie ma jeszcze lokalizacji tego 
wydarzenia, organizatorzy przy-

mierzają się do kilku miejsc.
- Spodziewamy się udziału nawet 

10 tysięcy osób - informuje dyrek-

tor. 

Będzie także Święto Szarlotki 
(27.09), a przed Wielkanocą jarmark 
w uzdrowisku Latoszyn-Zdrój.

(nan)

Zajęcia odbywać się będą w świe-

tlicach wiejskich, działających przy 
Centrum Kultury i Promocji w Ży-

rakowie. Organizatorzy zapewnia-

ją, że każdy dzień będzie wspaniałą 

Do gminy Dębica wraca Festiwal 
Żurku. Ale już  pod inną nazwą. 
Będą też pierogi i pomidory. 

COOLturalne ferie to propozycja 
na wolne dni dla dzieci 
i młodzieży z gminy Żyraków. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Trwa zbiórka dla pogorzelców W RzBS w Pilźnie po angielsku

Potrzebują zebrać 100 tysięcy Lauretów była trójka

W remizach 
więcej sprzętu

Uczennice z Grabin (od lewej): Emilia Gawle, Maja Czernecka, Nikola 
Kuszowska, Nadia Parat i Antonina Krzemińska sięgnęły po Grand Prix.

Dom nadaje się do kapitalnego remontu, a na to potrzeba pieniędzy.
Fot. OSP Łęki Dolne.

Gminny Konkurs Kolęd i Pastorałek

Grand Prix trafiło do zespołu 
dziewcząt z Grabin

oraz Jan Szczerbiński (SP Stara Ja-
strząbka). Drugie miejsce również 
ex-aequo zajęli Paweł Kozioł (SP 
Głowaczowa) i Jakub Smulski (SP 
Róża). Na trzeciej pozycji udział 

w konkursie zakończyli Tymoteusz 
Pęcak (SP Grabiny) oraz Aleksan-
dra Jachym i Radosław Pieróg (SP 
Stara Jastrząbka).

JAG

W SP w Grabinach rywalizo-
wali w trzech kategoriach: soliści, 
małe grupy wokalne i instrumen-
taliści- w różnych grupach wieko-
wych. Na scenie zaprezentowało 
się 26 uczniów i uczennic, a także 
ośmiu instrumentalistów. Występy 
uczniów oceniało jury w składzie: 
Grzegorz Stec (przewodniczący), 
Barbara Łukasik, Piotr Warżała, ks. 
Zbigniew Kruczyński.

Grand Prix przyznali grupie wo-
kalnej, którą tworzyły: Nikola Ku-
szowska, Nadia Parat, Antonina 
Krzemińska, Maja Czernecka, Emi-
lia Gawle z SP Grabiny.

Wśród solistów w najmłodszej 
grupie (klasy 1-3) pierwsze miejsce 
zajęła Aleksandra Jachym (SP Stara 
Jastrząbka). Drugie przypadło Ali-
cji Kozioł (SP Głowaczowa), a trze-
cie Kornelii Radzik (SP Grabiny). 
Wyróżnienie otrzymała Maja Pa-
cześniak (SP Chotowa). 

W starszej grupie (klasy 4-6) wy-
grał Radosław Pieróg (SP Stara Ja-
strząbka), który wyprzedził Natalię 
Tokarczyk (SP Chotowa) i Kornelię 
Lasko (SP Czarna). Wyróżnienie 

trafiło do Amelii Kurcz (SP Róża), 
a nagrodę za udział otrzymał Błażej 
Borkowski (SP Głowaczowa).

W kategorii klas 7-8 najlepsza 
okazała się Amelia Pociask (SP 
Grabiny). Tuż za nią uplasowały 
się Aleksandra Pietraszewska (SP 
Żdżary) i Maria Małek (SP Głowa-
czowa). Nagrodę za udział odebrał 
Maksymilian Kolak (SP Chotowa).

Z rywalizacji zespołów wokal-
nych zwycięsko wyszły prezen-
towane już wcześniej gospodynie 
Nikola Kuszowska, Nadia Parat, 
Antonina Krzemińska, Maja Czer-
necka i Emilia Gawle. Drugie 
miejsce zajęły Ewa Początko i Zu-
zanna Czuchra (SP Stara Jastrząb-
ka), a trzecie Weronika Zdeb i Karol 
Kubicki (SP Czarna).

Wyróżnienie jury przyznało Jago-
dzie Puzon i Klaudii Augustyn (SP 
Czarna). Nagrody za udział nato-
miast Lenie Świerczek i Gabrieli 
Żurek (SP Żdżary).

W kategorii instrumentalistów 
pierwsze nagrody były aż trzy. 
Odebrali je Szymon Pęcak (SP Gra-
biny), Hubert Wardęga (SP Róża) 

i wrócić do normalności. Każda 
pomoc w tej trudnej chwili jest dla 
nich nieocenione wsparciem.

- Dziękujemy, że jesteście z nami 
- pisze rodzina z Machowej.

Aby wesprzeć zbiórkę wystarczy 
wpisać adres strony: szczytny-cel.

pl/z/exhxqb lub kliknąć w na stro-
nie szczytny-cel.pl w zakładkę Ka-
talog zbiórek, a w wyszukiwarkę 
wpisać hasło Pożar domu w Ma-
chowej. Liczy się każda, choćby 
najdrobniejsza wpłata.

rar

Do udziału w konkursie pod hasłem Kolędujmy razem 
zgłosili się reprezentanci siedmiu szkół z gminy Czarna.

Na ten dotyczący zakupu używa-
nego samochodu dla OSP w Gło-
waczowej wpłynęły dwie oferty.

- Jak zobaczę, że auto spełnia za-
kładane przez nas wymogi, to je 
kupimy, bo też nie po to kupujemy, 
żeby potem stało - mówi prezes 
Henryk Koziara.

Druhowie z jego jednostki jeżdżą 
obecnie starem 244, którego rok 
produkcji 1976 wskazuje na to, że 
powinien zostać zastąpiony now-
szym modelem. Na ten gmina mo-
że przeznaczyć 450 tys. zł.

Z kolei prawie 300 tys. zł będzie 
kosztował nowy sprzęt dla OSP 
Czarna. Większa część tej kwoty, 
bo 193 tys. zł pochodzi z unijnego 
dofinansowania. W zakupie uczest-
niczą też strażacy, którzy na wkład 
własny przeznaczyli 2 730 zł.

Dzięki temu do remizy w Czar-
nej trafią: pompa wodna Tohatsu, 
poduszki pneumatyczne, dwa 
zbiorniki na wodę po 13 tysięcy 
litrów oraz zestaw akumulatoro-
wo techniczny. Ten ostatni przyda 
się szczególnie przy wypadkach 
drogowych, a służy do rozpiera-
nia i rozcinania pojazdów, żeby 
wydobyć z nich poszkodowanych. 
Poduszki z kolei posłużyć mogą 
podczas katastrof budowlanych, by 
uwolnić osoby spod gruzów.

JAG

To właśnie tam założona została 
wirtualna skarbonka dla pogorzel-
ców z Machowej, którzy zmagają 
się ze skutkami pożaru, do którego 
doszło we wtorek 21 stycznia. Sze-
rzej o tym zdarzeniu piszemy na 
stronie 4.

- Dzięki heroicznej pracy licznych 
zastępów straży pożarnej ogień 
udało się opanować, a nasz dom 
– mimo ogromnych zniszczeń – 
przetrwał. Jednak walka z ogniem 
zawsze pozostawia swoje ślady- 
czytamy na stronie zbiórki.

Konieczna jest wymiana dachu 
oraz przeprowadzenie niezbęd-
nych prac remontowych. Wszystko 
po to, by domownicy mogli znów 
poczuć się w swoim domu, jak 
w miejscu, które daje im stabilność 
i bezpieczeństwo. Są pełni nadziei, 
że uda im się wszystko odbudować 

W środę 22 stycznia w Rzemieśl-
niczej Branżowej Szkole I stopnia 
w Pilźnie osiemnastka uczestników 
rywalizowała w konkursie The Po-
wer of English Culture. Wyzwanie 
to, którego organizatorkami były 
nauczycielki języka angielskiego 
Małgorzata Szatkowska i Joanna 
Pietrzycka, podjęli uczniowie klas 
6-8 ze szkół powiatu dębickiego.

I musieli wykazać się bardzo 
dużą znajomością tego języka 
w różnych obszarach. Rywaliza-
cja składała się bowiem z dwóch 
etapów. W pierwszym uczestnicy 
sprawdzani byli z wiedzy o an-
gielskiej kulturze, szczególnie tej 
związanej ze świętami Bożego Na-
rodzenia.

Ich zadaniem było wypełnianie 
luk w tekstach znanych świątecz-
nych piosenek. Później czekał ich 

test ze znajomości bożonarodze-
niowych tradycji. Byli też spraw-
dzani z czytania ze zrozumieniem 
tekstów świątecznych i słownictwa 
związanego ze Bożym Narodze-
niem.

W drugim etapie dostali zaś 
prawdziwe pole do popisu dla 
wyobraźni. Musieli wymyślić za-
kończenia historii Max and the 
Christmas Mystery. A niektóre ich 
opowieści mogłyby posłużyć jako 
kanwa do scenariusza na hollywo-
odzką produkcję.

Najlepiej z wszystkimi zadania-
mi poradziła sobie trójka uczniów. 
Laureatami zostali ogłoszenie Zo-
fia Berek i Karolina Nowicka z SP 
w Nawsiu Brzosteckim oraz Woj-
ciech Bąk z SP w Pilźnie.

Organizatorzy przyznali też 
wyróżnienia za kreatywność opo-
wiadań. Te trafiły do kolejne trój-
ki uczniów: Oliwii Szynal z SP 
w Brzostku oraz Kacpra Niziołka 
i Norberta Madei z SP w Zwierniku.

JAG

To efekt dwóch przetargów, które 
są finalizowane przez Urząd 
Gminy w Czarnej.

- Nasze bezpieczne schronienie, 
zostało poważnie uszkodzone- 
czytamy na stronie Szczytny cel.

Choć święta były już miesiąc 
temu, to tematyka tego konkursu 
nie pozwoliła o nich zapomnieć.

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Połączenia autobusowe zostają

Zabrzmiało m.in. Silent Night, Mary, did you know?

Są pieniądze dla obu gmin

Śpiewali po angielsku

Powiat czeka na decyzję 
wojewody podkarpackiej

Kultywator Opacionka najlepszy 
podczas dziesiątej edycji turnieju

Na debatę społeczną 
zapraszają seniorów

biletów. Na trasie z Jodłowej do 
Wisowej i Dębowej trzeba będzie 
zapłacić 3 zł, złotówkę więcej kosz-
tować będzie bilet do Dzwonowej.

Również na dwa lata umowę 
podpisał samorząd Brzostku. Łącz-
na kwota dofinansowania to 285 
tys. zł.

- Troszkę niższa kwota zapla-
nowana została na ten rok, niż na 
przyszły. Różnica wynosi około 
pięciu tysięcy złotych - mówi bur-
mistrz Zbigniew Kowalski.

Dzięki pieniądzom utrzymane 
zostaną kursy na trzech liniach. 
A są to: Siedliska-Bogusz - Wola 
Brzostecka - Nawsie Brzosteckie - 

Brzostek, Brzostek - Grudna Górna 
- Brzostek oraz Siedliska-Bogusz - 
Głobikówka - Smarżowa.

W przypadku pierwszej linii mo-
wa o jednym kursie, tylko w nie-
dzielę.

- Na linii Brzostek- Grudna Gór-
na - Brzostek mówimy o pięciu 
kursach w dni robocze - wyjaśnia 
burmistrz Zbigniew Kowalski.

Z kolei w przypadku ostatniej tra-
sy autobus również będzie jeździł 
raz dziennie, w dni robocze.

Ceny biletów w porównaniu do 
tego co było dotychczas również 
nie powinny ulec zmianie.

rar

miejsce zajęła drużyna LKS Brzo-
stowianka, a kolejne miejsca wy-
walczyli: KS Grudna, Hos-Pol, 5-6: 
Trampkarze Młodsi i Zalasowa 
Team, 7-8: Herkules Dębica i Szon-
ki z Biedronki oraz 9-10: Pasja 
Krosno i Orły Pstrągówka. Wrę-

czono  też nagrody indywidualne. 
Najlepszym bramkarzem turnieju 
został zawodnik Hos-Pol Marcin 
Mroczek, z kolei królem strzelców 
Marcin Krajewski z Kultywato-
ra Opacionka.

rar

Wójt Jan Janiga oraz wojewoda Teresa Kubas-Hul podczas podpisania 
umowy w Urzędzie Wojewódzkim w Rzeszowie.

Zawody rozegrano w hali w Brzostku. Fot. OSiR Brzostek.

Jak uda się zdobyć pieniądze, to 
droga zostanie dokończona.

W Rzeszowie włodarze 
Brzostku i Jodłowej 
podpisali umowy.

Blisko 85 milionów złotych - taka 
kwota została podzielona pomię-
dzy 45 gmin, 7 powiatów oraz 4 
związki powiatowo-gminne. Dofi-
nansowania przeznaczone zostaną 
na utrzymanie 433 linii komunika-
cyjnych, w tym także tych w gmi-
nie Brzostek oraz Jodłowa.

Do Rzeszowa na podpisanie 
umowy pojechali burmistrz Zbi-
gniew Kowalski oraz wójt Jan Ja-
niga.

- W naszym przypadku umowa 
obejmuje ten i przyszły rok - mówi 
Jan Janiga.

Na 2025 gmina otrzymała ponad 
111 tys. zł, z kolei na 2026 będzie 
to o ponad tysiąc złotych więcej. 
Dzięki dofinansowaniu wszystkie 
kursy obsługiwane przez Transport 
drogowy - przewóz osób Andrzej 
Kita, zostaną utrzymane. A mowa 
o trzech liniach i łącznie dwuna-
stu kursach.

-Autobusy będą nadal jeździły 
pomiędzy Jodłową a Jodłową-Wi-
sową oraz do Dzwonowej i Dębo-
wej - dodaje Jan Janiga.

Na każdej z tych linii będą dwa 
kursy przed i dwa po południu. 
Co ważne - nie zmienią się ceny 

Chodzi o drogę powiatową z Ka-
mienicy Dolnej w kierunku Grud-
nej Górnej.

- W ubiegłym roku zakończyli-
śmy prace w Smarżowej - mówi 
dyrektor Zarządu Dróg Powiato-
wych w Dębicy Tomasz Pyzia.

Jadąc dalej w kierunku Grud-
nej Górnej trasa odcinkami jest 
w bardzo dobrym stanie. Jest to 
wynikiem doraźnych napraw pro-
wadzonych na najbardziej znisz-
czonych fragmentach. Ale są też 
i takie, które wymagają pilnej in-
terwencji i właśnie nimi chce zająć 
się ZDP.

- Złożyliśmy do wojewody wnio-
sek o dofinansowanie. Chcieliby-
śmy temat tej drogi już zamknąć 
- podkreśla Tomasz Pyzia.

Jak wynika z naszych nieoficjal-
nych informacji wszystko wska-
zuje na to, że dofinansowanie 
powiatowi zostanie przekazane. 
Oficjalna decyzja ma zapaść jednak  
w lutym.

Pytany o szanse na pieniądze To-
masz Pyzia wyjaśnia, że kuluarowe 
informacje napawają optymizmem, 
ale o sukcesie będzie można mówić, 
kiedy będzie miał w dłoni wszyst-
kie dokumenty.

Wartość całego zadania, to 10,5 
mln zł. Z kolei wysokość dofi-
nansowania wahać się będzie 
pomiędzy 50 a 80% wartości kosz-
torysowej. Jeśli pieniądze uda się 
zdobyć, to inwestycja realizowana 
będzie w tym oraz w przyszłym 
roku. Oprócz remontu drogi wy-
budowany ma zostać też chodnik 
na długości 700 m w Kamienicy 
Dolnej, dzięki czemu mieszkańcy 
będą mieli połączenie z tym, który 
znajduje się przy drodze krajowej 
73. Powstanie również doświetlone 
przejście dla pieszych przy szkole 
w Grudnej Górnej.

rar

Zostały one podzielone na dwie 
grupy, a mecze rozgrywane by-
ły systemem każdy z każdym. 
Do półfinałów awansowały dwa 
najlepsze zespoły w grupach. 
W pierwszym drużyna LKS Brzo-
stowianka wygrała 3:1 z drużyną 
Hos-Pol. W drugim zmierzyły się 
Kultywator Opacionka z KS Grud-
na. Mecz zakończył się identycz-
nym wynikiem, a zwycięsko ze 
starcia wyszedł Kultywator.

Zanim rozegrany został finał, to 
drużyny Hos-Polu i KS Grudna 
walczyły o trzecie miejsce w turnie-
ju. Wygrała ta druga, która rywali 
pokonała strzelając trzy bramki, tra-
cąc przy tym jedną.

Finałowa potyczka dostarczyła 
wszystkim wielu emocji. Ostatecz-
nie najlepszym zespołem turnie-
ju został ten z Opacionki. Drugie 

Organizatorem spotkania będzie 
Koło Gospodyń Wiejskich w Sie-
dliskach-Bogusz. Mogą w nim 
wziąć udział wszyscy mieszkańcy, 

ale pomysłodawcy liczą przede 
wszystkim na seniorów, bo to oni 
najczęściej padają ofiarami oszu-
stów.

Spotkanie odbędzie się w piątek 
31 stycznia, o godz. 18:00 w remizie 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Sie-
dliskach-Bogusz.

rar

Uczestnicy podzieleni byli na 
dwie kategorie: klasy 1-3 oraz kla-
sy 4-8. Pierwszą wygrała Marlena 
Stawarz (SP nr 2 Jodłowa) przed 
Łucją Serwą (SP nr 3 Wisowa) oraz 

Zofią Wojdyłą (SP Dęborzyn). Dru-
gą wygrała Małgorzata Studniarz 
(SP nr 3 Wisowa), drugie ex aequo 
były Maya Czapla (SP nr 1 Jodło-
wa) i Dominika Jędrzejczyk (SP nr 
1 Jodłowa), a trzecia Aleksandra 
Kaczka (SP nr 2 Jodłowa). Wyróż-
niono Emilię Kaczkę (SP Dębowa) 
i Emilię Buras (SP Dęborzyn).

rar

W lutym będzie wiadomo, czy 
uda się zdobyć pieniądze na 
dokończenie dużej inwestycji.

Dziesięć zespołów rywalizowało 
podczas Zimowego Turnieju 
w Futsalu w Brzostku.

W remizie poruszać będą 
kwestie oszustw i wyłudzania 
pieniędzy przez telefon.

W szkole w Dęborzynie odbył 
się międzyszkolny konkurs kolęd 
i piosenek świątecznych.
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Kościół, religia, wiara

NOWE SĄ TAKIE SAME
W kościele MB Nieustającej 
Pomocy w Czarnej, który zo-
stał okradziony 18 stycznia, są 
już nowe naczynia liturgiczne. 
Ufundował je pan Marcin z ro-
dzicami. Proboszcz para�i ks. 
Marcin Krępa, dziękując im za 
ten dar, poinformował wiernych, 
że są takie same, jak te skradzio-
ne podczas włamania. Inni ano-
nimowi o�arodawcy przekazali 
zaś pieniądze na renowację wy-
łamanych drzwi oraz instalację 
alarmową, która zostanie zain-
stalowana już wkrótce.

PO WIZYTACJI BĘDĄ MSZE
W intencji wszystkich rodzin 
przyjmujących duszpasterzy 
w domach podczas kolędy od-
prawiane są w niektórych para-
�ach msze św. We wspólnocie 
Matki Bożej Anielskiej w Dębicy 
celebrowana będzie w czwartek 
30 stycznia o godz. 18:00. W Czar-
nej w niedzielę 2 lutego o 11:00. 
Tego samego dnia o 11:30 w ko-
ściele NSPJ w Dębicy-Latoszy-
nie, a w sanktuarium w Jodłowej 
o 9:00. Z kolei w Łękach Górnych 
każdy z kapłanów odprawił już 
taką w ubiegłą niedzielę.

TY TEŻ MOŻESZ BYĆ DAWCĄ
Fundacja DKMS w porozumie-
nie z Zespołem Szkół Nr 2 i Pa-
ra�alnym Zespołem Caritas 
organizuje w niedzielę 2 lute-
go, w dolnym kościele Ducha 
Św. w Dębicy po każdej mszy 
św. akcję rejestracji potencjal-
nych dawców szpiku. Rejestra-
cja osób w wieku od 18 do 55 
lat polega na pobraniu wymazu 
i wypełnieniu ankiety.

WIZYTACJE KANONICZNE
W niedzielę 2 lutego wizytację 
kanoniczną przeżywać będzie 
para�a św. Apostołów Piotra 
i Pawła w Stasiówce. Z wiernymi 
spotykał się będzie bp Stanisław 
Salaterski. W kolejny weekend 
- 8 i 9 lutego - ten sam biskup 
przyjedzie do wspólnoty Miło-
sierdzia Bożego w Dębicy. Pro-
gram wizytacji będzie znany 
w następnym tygodniu.

RODZINNE KOLĘDOWANIE
W święto O�arowania Pańskie-
go, czyli 2 lutego, po mszy św. 
o godz. 12:00, rozpocznie się 
w kościele św. Jadwigi w Dębi-
cy rodzinne kolędowanie. Po-
prowadzi go Dziewczęca Służba 
Maryjna. Po zakończonym kolę-
dowaniu odbędzie się zbiórka 
do puszek na wsparcie leczenia 
chorego Teodora.

ZAŚPIEWAJĄ KONKURSOWO
W niedzielę 2 lutego kolęda-
mi wypełni się też kościół Chry-
stusa Króla w Łękach Górnych. 
O godz. 13:00 rozpocznie się 
II Para�alny Konkurs Kolęd dla 
Dzieci, organizowany pod patro-
natem Akcji Katolickiej. Udział 
zgłosiło 29 dzieci.

NA CHWILĘ MODLITWY
Triduum dla rodziców przed 
Świętem O�arowania Pań-
skiego w Nagawczynie będzie 
w czwartek, piątek i sobotę 
o godz. 17:30. Duszpasterze za-
praszają matki i ojców na chwilę 
modlitwy, a po niej rozważa-
nia biblijne.

Anna Czapla zapowiada kolejną edycję

Kolędowali dla chorego Tymka
Rozważać będą 
tajemnice radosne

Wspólnota św. Antoniego Padewskiego, której proboszczem jest ks. Kazimierz Talarek, istnieje od stu lat.

Będą też srebrne jubileusze proboszczów

Trzy parafie obchodzą w tym 
roku 100-lecie istnienia

Robert Kasprzyk otrzymał też od Anny Czapli �gurkę aniołka.

Królowej Polski w Słotowej ks. 
Grzegorz Żyrkowski.

Ks. Stanisław Góral, proboszcz 
parafii NSPJ w Róży wyświęcony 
został w 1990 r. Przed 35 laty pierw-
szą mszę św. odprawił również ks. 
Andrzej Surowiec, który prowa-
dzi obecnie wspólnotę Krzyża Św. 
w Dębicy. Pięć lat później prymicje 
miał z kolei ks. Krzysztof Duda, 
związany teraz ze wspólnotą św. 
Stanisława BM w Pustyni.

Kolejni trzej kapłani to tegorocz-
ni srebrni jubilaci. Oznacza to, że 

wyświęceni zostali 25 lat temu. 
W 2020 r. sakrament kapłaństwa 
przyjęli ks. Tomasz Pyrchla, pro-
boszcz parafii Przemienienia Pań-
skiego w Podgrodziu, ks. Henryk 
Kołodziej, gospodarz wspólno-
ty św. Apostołów Piotra i Pawła 
w Stasiówce oraz o. Janusz Bębnik 
z parafii MB Fatimskiej w Lipinach.

Jubileusze objęcia para
i

Od dziesięciu lat opiekę nad wier-
nymi związanymi z kościołem 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 

w Dębicy-Latoszynie sprawuje ks. 
Piotr Grzanka. Z kolei przed pięciu 
laty bp Andrzej Jeż powierzył nowe 
obowiązki czterem innym kapła-
nom. Ks. Edward Janikowski trafił 
do parafii Wniebowzięcia NMP 
w Przeczycy, ks. Antoni Lelito 
rozpoczął posługę we wspólnocie 
Narodzenia NMP w Siedliskach-
-Bogusz, ks. Piotr Machnik w para-
fii św. Anny w Korzeniowie, a ks. 
Mariusz Urbański w parafii MB 
Bolesnej w Chotowej.

JAG

Wspólnoty w Machowej, 
Nagoszynie i Czarnej 
powstały w 1925 roku.

Jubileusze para
i

Parafia Trójcy Przenajświętszej 
w Machowej i św. Antoniego Pa-
dewskiego w Nagoszynie ery-
gowane zostały przez bp. Leona 
Wałęgę jednocześnie. Stało się to 10 
maja 1925 r. Wspólnota Matki Bo-
żej Nieustającej Pomocy w Czarnej 
na akt erekcyjny musiała poczekać 
równe dwa miesiące, do 10 lipca.

Przed 45 laty decyzją bp. Jerzego 
Ablewicza powstała parafia św. 
Apostołów Piotra i Pawła w Sta-
siówce. Stało się to dokładnie 11 lu-
tego 1980 r. W tym samym roku, ale 
2 lipca, zainaugurowała oficjalnie 
działalność wspólnota Chrystusa 
Króla w Górze Motycznej.

A 6 grudnia na mapie diecezji tar-
nowskiej pojawiły się kolejne trzy: 
MB Częstochowskiej w Kamienicy 
Górnej, św. Stanisława BM w Pu-
styni i Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Róży. 40-lecie istnienia 
świętować zaś będzie utworzona 
2 lipca 1985 r. wspólnota Miłosier-
dzia Bożego w Grudnej Górnej.

Jubileusze przyjęcia święceń

Rok 2025 jako jubileuszowy mogą 
też potraktować inni gospodarze 
parafii. Ks. Jan Wierzba, proboszcz 
tej pod wezwaniem MB Często-
chowskiej w Borowej jest kapłanem 
już od 40 lat. Jego rocznikowym ko-
legą jest duszpasterz parafii NMP 

To dla nich, ale też dla główne-
go bohatera wydarzenia, którego 
jednak w świątyni zabrakło, Ka-
pela Iskierczanie wykonała kolędę 
Niech gospodarz wesół będzie.

- To kolęda z Rzeszowszczyzny 
życząca zdrowia, szczęścia i po-
myślności. Śpiewaliśmy ją a’capella 
wchodząc do kościoła z dedykacją 
dla Tymka, ale też dla wszystkich 
obecnych w kościele. Bo zdrowie 
jest nam potrzebne, jak my bę-
dziemy zdrowi, to będziemy móc 
pomóc innym - tłumaczy organiza-
torka imprezy Anna Czapla.

Chciała, żeby ten koncert był 
nieco inny, żeby wszyscy mogli 
pokolędować razem, stąd też w wy-
konaniu Kapeli Iskierczanie można 
było usłyszeć zarówno popularne 
kolędy i mniej znane pastorałki. 
Z tych pierwszych wybrzmiały 
m.in. Oj maluśki, Przybieżeli do Be-

tlejem, A wczora z wieczora. O tych 
mniej znanych z kolei Anna Czapla 
starała się powiedzieć kilka słów.

- Tekst i melodia do Mesyjasza 
pochodzą z terenów Gorzejowej, 
Braciejowej, Gumnisk - mówiła.

Obecny na koncercie tata Tym-
ka przekazał zgromadzonym złe 

wieści. Przeszczep, który przeszedł 
jego syn przed sześcioma laty osta-
tecznie nie przyjął się. Ale rodzina 
nie zamierza się poddawać w walce 
o lepsze jutro dla niego. Podobnie 
jak Anna Czapla, która zapowie-
działa trzecią edycję koncertu.

JAG

W kościele NSPJ w Dębicy-
Latoszynie chętnych do udziału 
w koncercie nie brakowało.

Nabożeństwo rozpocznie się jak 
zwykle w pierwszą sobotę miesią-
ca, a więc 1 lutego, mszą św. o godz. 
15:00. Po niej czciciele Matki Bożej 
wyruszą na dróżki, rozważając 
tajemnice radosne różańca świę-
tego. Eucharystii przewodniczył 
będzie i rozważania poprowadzi 
ks. Dawid Włodarczyk, dyrektor 
Wydziału ds. Nowej Ewangelizacji 
kurii w Tarnowie.

Ks. Józef Książek przypomina, 
że w lutym obchodzone jest święto 
Ofiarowania Pańskiego, w polskiej 
tradycji znane jako Matki Bożej 
Gromnicznej, gdyż tego dnia świę-
ci się świece.

- To wyjątkowy czas, kiedy wspo-
minamy Maryję jako tę, która przy-
nosi światło Chrystusa i opiekę nad 
naszymi domami i rodzinami. Niech 
ten duch wdzięczności i zawierzenia 
przeniknie również nasze nabożeń-
stwo - zachęca kustosz.              JAG

Na Dróżki Różańcowe na 
zawadzkie wzgórze zaprasza 
kustosz ks. Józef Książek.
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Kultura
Rok wydania nie wszędzie ważny

Zapraszają na charytatywny koncert

Zamiast stać na półce, mają być czytane

Miłość dotrze do Teodora
Najpopularniejszą szopkę w powiecie 
zrobiła Małgorzata Gawlik

Dlatego też zwróciła się do mnie, 
żebym sprawdził, gdzie może od-
dać kilka razy czytane pozycje, któ-
re przez ostatnie lata stoją na półce.

Dzwonię do biblioteki w Lato-
szynie, mówię, że chciałbym bez-
płatnie przekazać książki. Pani, 
z którą rozmawiam, od razu pyta 
mnie, jakie. Wymieniam więc kilku 
autorów m.in. Harlana Cobena, Da-
nielle Steele, których mam na półce 
i ogólnie tematykę, czyli kryminały 
i romanse.

- Ale wydane po 2010 roku? - do-
pytuje bibliotekarka.

Tłumaczy, że czytelnicy nie chcą 
staroci, tylko nowsze pozycje. Je-
śli więc okaże się, że moje książki 
spełnią te kryteria, zostaną bez pro-
blemu przyjęte. Pani dodaje jeszcze, 
że nawet jak któraś będzie u niej na 
półce, to w gminie jest dwanaście 
filii, więc przekaże ten tytuł kole-
żance. Na koniec dopytuje jeszcze, 
czy wiem, gdzie jest biblioteka. 
Widać więc, że zależy jej na pozy-
skaniu kolejnych darmowych prze-
cież książek.

Kolejnym miejscem, w którym 
zadaję to samo pytanie, jest Miej-
ska Biblioteka Publiczna w Pilźnie. 
Tu również po przedstawieniu 
sprawy, z jaką dzwonię, słyszę py-

tanie: A jakie pan ma te książeczki? 
Mówię więc skrótowo, zwracając 
uwagę na to, że są wydane w tym 
wieku. Proszę przywieźć - słyszę.

- A wie pan, że już mamy sie-
dzibę na ul. Legionów w budynku 
Sokoła - upewnia się jeszcze na ko-
niec pracownica.

W Bibliotece Publicznej w Brzost-
ku już na wstępie dowiaduję się, że 
ludzie szukają teraz głównie no-
wości. Po wymieniu wcześniej już 
podanych nazwisk autorów, padają 
słowa: mamy, mamy. No ewentu-
alnie, gdyby znalazły się tytuły, 
których w księgozbiorze nie ma, 
mogłyby zostać do niego wprowa-
dzone.

- My byśmy przyjęły, ale nie ma 
po prostu miejsc na półkach - prze-
konuje mnie bibliotekarka.

Dodaje przy okazji, że jest u niej 
takie wydzielone miejsce, gdzie 
ludzie przynoszą swoje książki 
i zabierają inne na wymianę. Te po-
zycje nie stanowią jednak własno-
ści wypożyczalni.

Zainteresowana przejęciem części 
mojego księgozbioru jest również 
bibliotekarka z filii w Grabinach. 
Pyta mnie przede wszystkim o te-
matykę, więc powtarzam, to co mó-
wiłem wcześniej innym paniom. Ta 

odpowiedź wydaje się ją satysfak-
cjonować i upewnia się jeszcze, czy 
pozycje, o których rozmawiamy, są 
w dobrym stanie.

Do biblioteki funkcjonującej 
w Gminnym Centrum Kultury 
i Czytelnictwa w Jodłowej dzwoni 
moja koleżanka. Mówi, że chciała-

by przekazać głównie kryminały, 
w bardzo dobrym stanie, przeczy-
tane przez dwie może trzy osoby 
i stojące teraz na półce. Bardzo 
szybko uzyskuje zapewnienie, że 
może przywieźć każdą ilość.

- Tylko jak zbieraliśmy dla po-
wodzian była ważna data wydania 

poddała się jednak, namoczyła je 
ponownie i przymocowała na... 
wykałaczkach. Niestety ta sztuka 
nie powiodła się z owcą, więc jej 
w szopce zabrakło. Są za to szyszki 
i choinka, na których rozprowadzi-
ła klej i posypywała brokatem, żeby 
się błyszczały.

To wszystko mama pomogła jej 
przymocować na gorącym kleju do 
podstawy z drewna, którą zrobił 
dla niej dziadek.

- Gosia pokazywała gdzie, ja 
kleiłam - mówi Karolina Gawlik.

Gotowe dzieło zawiozła z rodzi-
cami do Galerii MOK na konkurs 

powiatowy. Zdjęcie szopki wraz 
z 62 innymi zostało opublikowane 
na profilu FB Powiat Dębicki. Przez 
sześć dni, kiedy trwało głosowanie 
lajkami, otrzymało ich ponad 1 600.

- Bardzo się cieszymy i dziękuje-
my wszystkim, którzy głosowali na 
szopkę Gosi i udostępniali zdjęcie 
- mówi mama.

Jej córka uczęszcza też na warsz-
taty prowadzone przez Fundację 
Gorąca Cegła i zajęcia kreatywne 
w SP nr 8 w Dębicy, gdzie chodzi 
do zerówki. Bo tworzenie prac ar-
tystycznych jest jej pasją.

Janusz Grajcar

Monika Rojek-Kałek, dyrektorka Miejskiej Biblioteki Publicznej w Dębicy 
podkreśla, że w 2024 r. czytelnicy przekazali do niej 2005 książek.

Małgorzacie Gawlik jej konkursowe dzieło bardzo się podoba. 

Koncert Miłość dociera wszędzie... 
tym razem odbędzie się dla Teodora.

Książki mogę przyjąć, ale tylko te wydane po 2020 roku. 
Takie zdanie usłyszała nasza Czytelniczka w bibliotece.

- słyszy w odpowiedzi na pytanie, 
czy ważny jest rok.

Pani, która odbiera telefon w filii 
w Bobrowej, twierdzi, że byłaby 
zainteresowana moją propozycją, 
pod warunkiem, że przekazałbym 
książki bezpłatnie. Nie mogę ocze-
kiwać żadnej gratyfikacji, bo biblio-
teki na to nie stać. Zapewniam ją, że 
na początku zapomniałem powie-
dzieć, że chodzi o dar.

Dopytuję, jaką tematyką, byłaby 
najbardziej zainteresowana. Wy-
mienia kryminały, romanse i baj-
ki. Tymi ostatnimi wspomóc nie 
mogę, ale wcześniejszymi jak naj-
bardziej. Dowiaduję się też, że nie 
jestem pierwszą osobą, która składa 
taką propozycję.

- Jak ktoś przynosi jakąś nowość, 
a to jest seria i jakichś części tam 
brakuje, to dokupujemy - zapew-
nia.

Używane książki trafiają rów-
nież do bibliotek na terenie Dębicy. 
Zapewnia mnie o tym pracowni-
ca z filii nr 1 na ul. Bojanowskie-
go. Czytelnicy przynoszą je dość 
często. Najbardziej popularne są 
oczywiście kryminały i romanse, 
ale jeśli miałbym literaturę popu-
larno-naukową, np. historyczną, to 
jak najbardziej mogę ją przynieść.

- Jeśli u pana ma tylko stać na pół-
ce, to lepiej, żeby posłużyła czytel-
nikom - wyjaśnia.

Janusz Grajcar

- Ale ładna ta szopka - mówi, kie-
dy patrzy na jej zdjęcie w telefonie 
mamy Karoliny.

I zaczyna mi opowiadać, jak ją 
przygotowywała. Na początku 
grudnia tata Krzysztof załatwił jej 
kulę ze styropianu. To na nią nakła-
dała glinianą masę, żeby przygoto-
wać grotę. Pokazuje przy tym, jak 
ugniatała ją i wybrzuszała palcami, 
żeby miała pofałdowany kształt.

Później musiała poczekać przez 
tydzień aż glina wyschnie i zrobi 
się twarda skorupa. Rodzice po-
mogli jej polakierować ją klejem 
w sprayu, żeby ją jeszcze bardziej 
utwardzić. A kiedy była gotowa 
odklejała ją wspólnie z tatą.

Gosia pomalowała ją różnymi ko-
lorami. Wymienia niebieski, brązo-
wy, szary i czarny. Żeby wyglądało 
wszystko jak skały. A że jej rączki, 
kiedy mi to opowiada, cały czas 
muszą coś robić, wyskubują kolejne 
porcje styropianu z kuli. Na szczę-
ście za rok nie będzie z niej musia-
ła korzystać.

Z gliny zrobiła też figurki Maryi, 
Józefa i Jezusa. I tu była najbliższa 
porażki, bo okazało się, że kiedy 
wyschły, odpadły im ręce. Nie 

Wydarzenie zaplanowane na 13 
lutego, na godz. 11 jest siódmą od-
słoną imprezy organizowanej przez 
Szkołę Podstawową nr 9 w Dębi-
cy oraz Miejski Ośrodek Kultury 
w Dębicy. W tym roku bohaterem 
będzie niespełna pięcioletni Teodor 
Kwarta. Chłopiec urodził się z wa-
dą serca, które nie posiada lewej ko-
mory. Pierwszą operację przeszedł 
w dwunastym dniu życia, drugą 
w wieku niespełna sześciu miesię-
cy oraz trzecią w wieku trzech lat. 
Wszystkie odbywały się na otwar-
tym sercu.

- Obawy rodziców Teodora 
o zdrowie syna potęguje strach o to 
skąd wziąć pieniądze na leczenie? 
Zebrane podczas koncertu środki 
finansowe zostaną przeznaczone 
na pokrycie chociaż części kosztów 
- informują organizatorzy.

Podczas wydarzenia w Domu 
Kultury Mors zaprezentują się: 
Szkoła Tańca i Ruchu Soul Dance, 
Szkoła Tańca Fame i Dębicka Aka-
demia Karate Tradycyjnego. Będzie 
też pokaz akrobatyczny w wyko-
naniu Klubu Sportowego Akroba-
tyka Ropczyce, wystąpi grupa Safo 
z MOK, zespół Kolorytm oraz Mu-
zykomania Studio - Emilia Skrzek. 

I oczywiście wymienione wcześniej 
gwiazdy wydarzenia. Maciej Kita, 
to gitarzysta, wokalista, półfinalista 
szóstej edycji The Voice of Poland. 
Z kolei Małgorzata Heretyk-Musiał 
to aktorka telewizyjna, absolwent-
ka Szkoły Aktorskiej i Telewizyjnej 
SPOT w Krakowie. 

Cena biletu na koncert to 25 zł. 
Ze względu na ograniczoną liczbę 
miejsc w DK Mors organizatorzy 
przygotowali także relację live 
z wydarzenia. Koszt uzyskania lin-
ku to 10 zł. Rezerwacji biletów do-
konywać można pod nr. tel. 14 681 
26 02 lub w sekretariacie SP nr 9.

rar

Dla sześciolatki z Dębicy nie był 
to pierwszy udział w konkursie 
organizowanym przez powiat.

Gwiazdami koncertu będą 
Małgorzata Heretyk-Musiał 
i Maciej Kita.

eprasa.pl b67bda34a1



17
Nr  5 (1273) 

1 lutego 2025

Kultura
W Galerii Sztuki MOK Tylko Polska Piosenka

Wyrusz w podróż po 
miastach nieznanych

To jedenasta edycja

Dla nich był to rok pełen wyzwań, 
ale i sukcesów. Liczby to pokazują

Jednym ze spotkań zorganizowanych przez MiPB było to z Marią Pakulnis.

Jan Bosak (w środku) na tle jednej ze swoich prac.

kalendarzu znalazły się m.in.: spo-
tkania autorskie, warsztaty literac-
kie i edukacyjne, wydarzenia dla 
dzieci i młodzieży oraz spotkania 
tematyczne promujące czytelnic-
two i kulturę.

- Każde z tych wydarzeń mia-
ło na celu nie tylko popularyzację 
literatury, ale także integrację spo-

łeczności i tworzenie przestrzeni do 
twórczych działań - mówi dyrektor.

Te wszystkie inicjatywy nie by-
łyby możliwe, gdyby nie pienią-
dze, które Miejska i Powiatowa 
Biblioteka Publiczna pozyskała 
w ubiegłym roku. Trafiło do nich 
120 tys. zł.

rar

Miasta są nieznane, bo jak powie-
dział Ryszard Kucab, szef galerii, ta 
wystawa to cykl miast, ale nieko-
niecznie istniejących.

- Tu są inspiracje pewnymi za-
uważonymi miastami, istniejącymi 
w rzeczywistości, także detalami, 
ale jest to kompilacja i tworzenie 
własnej rzeczywistości, w której 
możemy przebywać i podróżować 
razem z autorem i poznawać mia-
sta, które w rzeczywistości nieko-
niecznie istnieją - powiedział.

- Są to miasta Jana Bosaka - dodał 
Ryszard Kucab, a konkretnie cykl 
grafik niebywale malarskich, łączą-
cych różne techniki.

- Mamy tutaj bogactwo różnych 
form wyrazu. Nawet jeśli powsta-
ją dwie, trzy czy więcej odbitek, to 
każda z nich jest inna. Nie ma takiej 
możliwości, żeby powstały dwie 
identyczne prace - wyjaśnia szef 
dębickiej galerii. 

Jan Bosak przypomina sobie do-
skonale swoją wystawę w Dębicy 
przed laty. Pamięta przestrzeń 
wystawową i ciepłe przyjęcie. Jak 
mówi, bardzo się w tym czasie 
zmieniła jego twórczość. Prezento-
wana w Dębicy wystawa to cykl, 
nad którym pracował w ubiegłym 
roku. Powstało około dwustu prac, 
w Dębicy prezentuje 45 z nich. 

Po ośmiu latach Jan Bosak wrócił z wystawą swych prac 
do Galerii Sztuki Miejskiego Ośrodka Kultury. Tym razem 
z fascynującą podróżą po nieznanych miastach. Choć być może 
ktoś wypatrzy ciekawy zaułek czy detal, w którym przebywał.

Ta jednostka właśnie podsumo-
wała 2024 rok i trzeba przyznać, że 
liczby są imponujące.

- W ubiegłym roku naszą bibliote-
kę odwiedzono 54 804 razy, co jest 
wynikiem o ponad 12% lepszym 
niż rok wcześniej - informuje dy-
rektor Monika Rojek-Kałek.

Ubiegły rok był wyjątkowy rów-
nież pod względem korzystania 
z ich zbiorów. Czytelnicy wypoży-
czyli 170 142 pozycji na zewnątrz 
i 5 020 pozycji na miejscu. Biblioteka 
wzbogaciła się również o wiele no-
wych książek. Udało się pozyskać 
4 068 nowych pozycji książkowych 
i 17 audiobooków, a udało się to 
dzięki m.in. wsparciu samorządu, 
czy darowiznom od czytelników.

Ale MiPBP to także miejsce spo-
tkań, warsztatów i wydarzeń. 
W 2024 roku zorganizowali 499 
różnorodnych inicjatyw, w których 
uczestniczyło 14 820 osób. W ich 

Miasta prezentowane na wy-
stawie to, jak tłumaczył, jego 
wewnętrzny powrót do miejsc, 
w których był.

- Jest okazja, by też powędrować, 
być może odnaleźć w takim czy in-
nym mieście kawałek Dębicy albo 
innego jeszcze miasta - Jan Bosak 
zachęca do odwiedzenia galerii 
i obejrzenia jego prac.

Po raz ostatni zorganizowany 
został bowiem w 2023 roku, kiedy 
jako gwiazda wystąpiła Natalia 
Kukulska. Jedyną osobą z powia-
tu dębickiego, która znalazła się 
w gronie laureatów była zaś Karo-
lina Chmura ze Straszęcina.

W tym roku uczestnicy konkur-
su Tylko Polska Piosenka na scenie 
Domu Kultury Śnieżka zaprezen-
tują się w niedzielę 6 kwietnia. Na 
razie organizatorzy podali tylko 
termin i miejsce, gdzie odbywać się 
będą zmagania.

Wkrótce zainteresowani dowie-
dzą się, w jaki sposób zgłosić się do 
udziału, kto będzie ich oceniał, no 
i kto będzie gwiazdą wydarzenia.

JAG

Ponad 7 tysięcy czytelników 
ma Miejska i Powiatowa 
Biblioteka Publiczna.

Ogólnopolski konkurs wokalny 
wraca na scenę Domu Kultury 
Śnieżka po rocznej przerwie.

- To przeczucia i impresje, może 
jakieś nocturny - powiedział pod-
czas jej otwarcia. 

- Każde miasto ma swój rytm, ja-
kąś energię, temperaturę, ludzi. Jak 
się w jakimś mieście jest, zwłasz-
cza na wakacjach, no to się wcho-
dzi w to miasto i ono zostaje i żyje 
w nas - dodał Jan Bosak, wymie-
niając w tym kontekście chociażby 
Wenecję, Orvieto i Florencję. 

Jan Bosak. Przemieszczenia. Gra-
fika. Galeria Sztuki MOK w Dę-
bicy czynna jest od poniedziałku 
do piątku w godz. 9:00-17:00 oraz 
w soboty w godz. 10:00-14:00.

Wystawa czynna jest do 8 lute-
go br.

(ad)
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Rozmaitości

Kręcisz bez przerwy, a potem 
masz pretensje, że ktoś Ci nie ufa. 
Zmień swoje zachowanie i odzy-
skaj to, co straciłeś.

Nie musisz ciągle udawać ko-
goś, kim nie jesteś. Ludzie 
kochają w Tobie Ciebie. Te-
go prawdziwego.

To będzie tydzień pełen wyzwań, 
ale z pomocą bliskich z pewnością 
sobie z nimi poradzisz. To będzie 
Twój czas.

W końcu pasuje realizować nowo-
roczne postanowienia. Teraz bę-
dzie ku temu idealny czas, dlatego 
nie zwlekaj dłużej.

Skupianie się na sprawach waż-
nych przynosi efekty. To, co było 
zostaw za sobą. Ale pamiętaj, że 
do zmiany jest jeszcze wiele.

Na odbudowanie pełnego za-
ufania potrzeba czasu. To nie 
przychodzi ot tak. Musisz to 
w końcu zrozumieć.

Praca nad sobą sprawi, że otocze-
nie przestanie postrzegać Cię jako 
problem. Nie poddawaj się, jesteś 
na dobrej drodze.

Pierwsza połowa tygodnia przy-
niesie sporo obowiązków, ale 
w drugiej będzie czas na odpoczy-
nek. Musisz to przetrwać.

Cały czas zastanawiasz się, co 
by było gdyby. To nie ma sensu. 
Przed Tobą nowe szanse, trzeba 
tylko potra�ć je dostrzec.

Głowa do góry, wszystko co złe 
kiedyś się kończy. Przed Tobą pa-
smo sukcesów, a Ty osiągniesz za-
mierzony cel.

Każdemu kiedyś zdarzają się błę-
dy. Najważniejsze, żeby wyciągać 
z nich właściwe wnioski. Pamię-
taj o tym.

To będzie dla Ciebie bardzo udany 
tydzień. Zarówno zawodowo, jak 
i w sprawach sercowych. W końcu 
będziesz mógł odetchnąć.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pączki z serkiem homogenizowanym
Poleca: Małgorzata Bogdan

Składniki:
400 g serka homogenizowanego waniliowego,
2 szklanki mąki,
1 łyżeczka proszku do pieczenia,
2 jajka,
olej do głębokiego smażenia (ok. 1 litr),
cukier puder do posypania.

Sposób wykonania:
Do miski wsypujemy mąkę oraz proszek do pieczenia, 
wbijamy jajka i dodajemy serek waniliowy homogeni-
zowany. Wszystkie składniki delikatnie mieszamy do 
ich połączenia.
Do garnka lub na patelnię wlewamy olej, 
rozgrzewamy.
Gdy już mamy rozgrzany olej robimy pączki. Bierze-
my dwie łyżki. Na jedną nabieramy masę tak pół łyżki, 
a drugą łyżką ściągamy ciasto.
Żeby ten proces przebiegał łatwiej, łyżkę możemy za-
nurzać w gorącym oleju, wtedy ciasto będzie zdecy-
dowanie lepiej się odklejało. Wychodzą takie nieco 
poszarpane kuleczki.
Pączki smażymy z obu stron na złoty kolor na śred-
nim oleju.
Po upieczeniu wykładamy je na talerz wyłożony ręcz-
nikiem kuchennym, aby odsączyły się z nadmia-
ru tłuszczu.
Na koniec posypujemy cukrem pudrem.

JAG

Dobry przepis, bo z Pustkowa

Nad zalewem w Chotowej.      Fot. Agnieszka Sadowska

Zimą też rosną grzyby.             Fot. Janusz Baryłecki

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ja-
nusz Baryłecki za zdjęcie: Zimą 
też rosną grzyby.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem wizażystką, stylistką brwi, 
pracuję jako sekretarka medyczna 
w szpitalu.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Nie myślałam o tym, jako dziecko. 

W wolnym czasie

Trenuję kick-boxing i chodzę na 
siłownię. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z przyjaciółką Eweliną. 

Pies czy kot?

Kot, mam dwa: Kebaba i Starą.

Pierwsze zarobione pieniądze

Jako hostessa w wieku 16 lat. 

Ulubiony lokal w powiecie

Czarny Sezam.

Najchętniej zjadłabym

Pizzę.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Tajlandia z uwagi na ciepło, kuch-
nię i przyrodę.

Książka lub 
lm, które 
polecam

Film Mamma Mia

Na urodziny chciałabym 
dostać

Bilet na ciekawą podróż.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Koszary, Ratusz, muzeum, wały 
nad Wisłoką i moją starą szkołę.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy brakuje miejsc rekreacji.

Wygraną w Lotto wydałabym

Część bym odłożyła, część za-
inwestowała, resztę wydała 
na podróże.

Katarzyna 

Pilińska

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Dla kadetów pierwsze 
takie certyfikaty

Cała ekipa handlowców z Haarhaus: Justyna Jasińska-Ziobro, Natalia Pyzińska, Natalia Krupa, Paulina Jasińska 
oraz Mateusz Kmieć. 

Tegoroczni maturzyści z OPW odebrali certy�katy ukończenia szkolenia. 

Sprzedać to ich zadanie - ale nie za wszelką cenę

Handlowiec to trochę psycholog

Mateusz Kmieć i Paulina Jasiń-
ska nie kryją, że pokonywanie 
kilometrów w trasie, bywa mę-
czące. Zwłaszcza, kiedy na drodze 
panują kiepskie warunki. Ale to 
chyba jedyny minus pracy, który 
wymieniają. O wiele więcej mówią 
o plusach i gołym okiem widać, że  
handel mają we krwi.

Ale zanim zaczną opowiadać 
o swojej pracy, ich szefowa tłuma-
czy, jak bardzo przez lata zmieniła 
się rola handlowca.

- Już nie jest tak, że odbieramy 
zamówienie, rozwozimy towar 
i na tym się kończy nasza rola. 
Dziś klient potrzebuje wsparcia 
w postaci profesjonalnej wiedzy, 

doradztwa, pomocy w wyborze 
asortymentu - mówi pani Justyna.

Jej czołowi handlowcy nie-
ustannie się kształcą. Biorą udział 
w kursach i warsztatach, żeby jak 
najlepiej podpowiedzieć klientowi, 
co będzie najbardziej trafionym 
wyborem. Ale to nie wszystko, do 
czego są gotowi.

Żeby sprzedać , trzeba mieć 
podejście do klienta.  Być 
elastycznym i otwartym. 

Kiedy szukam bohatera do tego 
artykułu, z pomocą przychodzi 
mi Dorota Pietracha z Cechu Rze-
miosł i Przedsiębiorczości. Proszę ją 
o kontakt do handlowca, który zna 
się na swojej robocie. 

- Pan Mateusz! - odpowiada en-
tuzjastycznie.

Już za chwilę jesteśmy umó-
wieni, ale idąc na spotkanie nie 
spodziewam się, że rozmówców 
będzie więcej. Firma Haarhaus to 
sami handlowcy. Począwszy od 
szefowej Justyny Jasińskiej-Ziobro. 
Przedstawia mi Mateusza Kmiecia 
i Paulinę Jasińską, którzy zajmują 
się klientami hurtowymi. Na dole 
w sklepie pracują Natalia Pyzińska 
i Natalia Krupa. 

- One również są handlowcami - 
mówi właścicielka firmy.

Sama z wykształcenia jest choreo-
grafem, ale w zawodzie, który wy-
brała, spełnia się doskonale już od 
1998 roku. Wtedy byli jedyną hur-
townią branży fryzjerskiej w Dębi-
cy, teraz  już dawno wyszli poza 
granice miasta i powiatu, obsługują 
trzy województwa: świętokrzyskie, 
podkarpackie i małopolskie. To du-
żo klientów i dużo pracy.

- Produkty testujemy na sobie 
i swoich znajomych. Żeby wie-
dzieć, jak który zadziała, a nie znać 
tylko z opisu - mówi pani Paulina.

Jaki powinien być idealny han-
dlowiec? Cała trójka zgodnie od-
powiada, że przede wszystkim 
nienachalny. Wciskanie towaru na 
siłę uważają za fatalną strategię. 

- Wiadomo, że naszym zadaniem 
jest sprzedać. Ale nie za wszelką ce-
nę! Bo to droga szybka, ale krótka 
- mówi pan Mateusz. 

Jego koleżanki dodają, że trzeba 
umieć rozmawiać z klientem, być 
opanowanym, nie dać się ponosić 
emocjom, nawet kiedy sytuacja sta-
je się trudna.

- Wiadomo, że zawsze trafi się 
ktoś niezadowolony. Ale spokojną 
rozmową można rozwiązać każ-
dy problem - przekonuje Mate-
usz Kmieć.

Właścicielka firmy podkreśla na-
tomiast, że niesłychanie ważna jest 
wiedza i rozeznanie w asortymen-
cie, który się sprzedaje. To logiczne, 
bo co komu po sprzedawcy, który 
nie wie, czym handluje.

Dzień handlowca spędzać bę-
dą...na szkoleniu. Ale Justyna Ja-
sińska-Ziobro zapewnia, że na 
pewno jakoś uczczą to święto 
w swoim gronie.

A w poniedziałek ruszą do pracy 
- jak zapewniają - z przyjemnością.

gaM

Kończąca w tym roku naukę 
w czwartej klasie LO grupa jest 
pierwszą w historii szkoły, która 
przeszła cały cykl szkolenia woj-
skowego. W oddziale, nad którym 
patronat sprawuje MON, uczy się 
21 uczniów, choć zaczynało ich 30.

Michał Ćwik mówi, że od zawsze 
interesował się wojskiem i chciałby 
związać przyszłość ze służbami 
mundurowymi. Z perspektywy 

czterech lat nauki jest przekonany, 
że wybrał dobrą szkołę.

- Podczas zajęć prowadzonych 
przez żołnierzy z 33 batalionu lek-
kiej piechoty w Dębicy, nauczy-
liśmy się bardzo dużo i śmiem 
twierdzić, że jestem gotowy do 
tego, aby zostać żołnierzem - opo-
wiada tegoroczny maturzysta.

Jego koleżanka Zuzanna dodaje, 
że dzięki certyfikatowi, będzie im 
łatwiej dostać się na uczelnie woj-
skowe. Za największy plus tej szko-
ły uważa szkolenia prowadzone 
przez instruktorów wojskowych.

JAG

Dostali je uczniowie Oddziału 
Przysposobienia Wojskowego 
z ZSZ w Pustkowie-Osiedlu.
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Sport
Piłka nożna

Sport szkolny Tenis stołowy

Dziewiątka obroniła siatkarskie złoto W której grupie zagra 
nasza drużyna?

Są też kandydaci 
z naszych drużyn

Natan Dubiel (w opasce), zanim doznał kontuzji, poprowadził zespół Orlando do dwóch zwycięstw w Dębicy.

Na zawody powiatowe pojadą siatkarze z SP 9.

Koszykówka

Junior NBA w Dębicy? Ależ tak!

Mecz o 3 miejsce: SP6 - SP10 2:0 
(25:21, 27:25).

Finał: SP9 - SP3 2:1 (25:11, 19:25, 
15:12).

Kolejność: 1. SP 9 (Filip Cybo-
roń, Maciej Kośla, Bartosz Król, 
Maksymilian Kutrzuba, Radosław 
Nowak, Natan Panek, Wojciech 
Piękoś, op. Witold Brniak), 2. SP 3 
(Michał Dziedzic, Wojciech Filipek, 
Szymon Kochan, Jan  Krzysztofek, 
Błażej Mróz, Kacper Mróz, Alek-
sander Nowak, Szymon Pelc, Jan 
Wiercioch, Roman Yanovskyy, op. 
Małgorzata Korzeń), 3. SP 6 (Rafał 
Lesiak, Karol Żyła, Sebastian Szy-
malski, Kajetan Węglarz, Gabriel 

Nowak, Szymon Tulik, Michał 
Kubek, Adam Szablowski, Igor Po-
ciask, Paweł Drąg, Jakub Jamróz, 
Antoni Erazmus, op. Grzegorz Cy-
boroń), 4. SP 10, 5. SP 4 i 6. SP 5.
Klasyfikacja medalowa:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 14 7 8
SP 6 4 3 4
SP 10 4 3 2
SP 11 2 6 2
SP 9 2 4 3
SP 4 1 0 1
SP 3 0 3 3
SP Weldon 0 1 0
SP 12 0 1 0

Marek Z. Celejewski

Charlotte Hornets (AZS Politech-
nika Rzeszów) - Washington Wi-
zards (BS Ropczyce) 11:33

Orlando Magic (AK Wisłoka) - 
Atlanta Hawks (JB Krosno) 29:30

Miami Heat (Wisła) - Washington 
Wizards (BS Ropczyce) 40:44

Orlando Magic (AK Wisłoka Dę-
bica) - Charlotte Hornets (AZS Poli-

technika Rzeszów) 60:0
Tabela Dywizja Southeast
1. Atlanta Hawks (JB Krosno)
2. Orlando Magic (AK Wisłoka)
3. Washington Wizards (BS Rop-

czyce)
4. Miami Heat (Wisła Kraków)
5. Charlotte Hornets (AZS Poli-

technika Rzeszów)

Orlando Magic (AK Wisłoka 
Dębica): Mikołaj Berczyk, Miesz-
ko Bieniasz, Natan Dubiel, Antoni 
Jasiński, Jakub Jasiński, Oliwier 
Kędzior, Adam Lis, Marcel Mazur, 
Piotr Mazur, Maksymilian Parys, 
Olaf Reguła, Maciej Sekuła, Woj-
ciech Skarbek.

JAG

Drużyna Wisłoki jako 
Orlando Magic jest druga 
w Dywizji Southeast. 

Podopieczni trenera Michała 
Cudeckiego mają na koncie cztery 
zwycięstwa, w tym dwa odniesio-
ne w niedzielę 26 stycznia podczas 
turnieju w Dębicy. W hali SP nr 6 
rywalizowały cztery zespoły.

- To bardzo fajna impreza, wy-
graliśmy już jeden mecz dzisiaj, 
a w poprzednim turnieju dwa. Mój 
tata trenował koszykówkę i mnie 
zafascynował tym sportem - mówił 
po pierwszym starciu Natan Dubiel.

Dobre humory gospodarzom 
zepsuła kontuzja, której doznał 
w ostatnim meczu właśnie Natan 
Dubiel. Kapitan drużyny ma skrę-
coną kostkę i pewnie nie zdąży się 
wykurować przed bardzo ważnym 
sobotnim meczem z Ropczycami 
w lidze. Trener żałuje też porażki 
jednym punktem z Krosnem.

- Szkoda, ale i tak jestem bardzo 
dumny z drużyny. Dali z siebie 
wszystko - mówi Michał Cudecki.

Wyniki:
Orlando Magic (AK Wisłoka Dę-

bica ) - Washington Wizards (Basket 
School Ropczyce ) 36:27

Atlanta Hawks (Junior Basket 
Krosno) - Miami Heat (Wisła Kra-
ków) 37: 27

Tytuł trenera roku może trafić do 
Bartosza Zołotara, który prowadzi 
Wisłokę Dębica. Jego konkurentem 
będzie pracujący obecnie w Siarce 
Tarnobrzeg Dariusz Kantor. Nomi-
nowani są też: Dariusz Liana (Pod-
karpacie Regions Cup), Ireneusz 
Pietrzykowski (Stal St. Wola) i Ma-
rek Zub (Stal Rzeszów).

Futsalowym zawodnikiem ro-
ku może zostać Marcin Krajewski 
(Rzemieślnik Pilzno). Wśród IV-
-ligowych drużyn nominowanych 
do Podkarpackiej Nike są Igloopol 
Dębica oraz Cosmos Nowotaniec, 
Ekoball Stal Sanok, JKS Jarosław 
i Sokół Kolbuszowa Dolna.

Młodzieżowcem roku może być 
Miłosz Chmura (Legion) lub Patryk 
Cyganowski (Igloopol). Ich rywa-
lami są: Mateusz Mateja (Ekoball), 
Krystian Paczkowski (Karpaty) i  
Patryk Szczurek (Sokół KD).

Grzegorz Cyboroń (DAP Dębi-
ca) nominowany jest w kategorii 
trener wychowawca młodzieży. 
Wraz z nimi w tej grupie znaleźli 
się Kacper Cupryś (SMS Resovia), 
Dawid Kamola (Beniaminek Kro-
sno), Natalia Paterek (SMS Resovia 
U13, Kadra Podkarpacia U15) i To-
masz Patryn (Stal Rzeszów).

JAG

W hali SP nr 6 poza gospodarza-
mi do rywalizacji przystąpiły SP 
nr 3, 4, 5, 9 i 10. Ekipy podzielono 
na dwie grupy, rozstawieni byli 
ubiegłoroczni mistrzowie i wicemi-
strzowie. W większości grali w nich 
ci sami zawodnicy. Do finału awan-
sowali faworyci SP 9 i SP 3, a o brąz 
walczyły SP 6 z SP 10.

Poziom zawodów był nadzwy-
czaj wysoki. Wiele zagrań mogło się 
podobać nawet najwybredniejszym 
znawcom siatkówki. Niektórzy 
prezentowali zagrywkę z wysko-
ku, co na szczeblu podstawówek 
nie jest częstym zjawiskiem. Mecze 
były zacięte i nie obowiązywała 
zasada, kto zagrywa ten wygrywa.

W finale o zwycięstwie decy-
dował tiebreak, w którym więcej 
szczęścia mieli podopieczni Witol-
da Brniaka z Dziewiątki. Kolejność 
na podium była dokładnie taka sa-
ma jak przed rokiem.

Grupa I: SP9 - SP5 2:0 (25:11, 
25:16), SP9 - SP6 2:0 (25:11, 25:16), 
SP5 - SP6 0:2 (17:25, 15:25).

Grupa II: SP3 - SP4 2:0 (25:21, 
25:19), SP3 - SP10 2:0 (25:20, 25:15), 
SP4 - SP9 1:2 (25:20, 18:25, 11:15).

Półfinały: SP9 - SP10 2:0 (25:14, 
25:13), SP3 - SP6 2:0 (25:11, 25:10).

Po porażce, jaką Kępa zanotowa-
ła w ostatniej kolejce z ekipą z Sa-
noka o tym, czy po podziale tabeli 
zagra w pierwszej czy drugiej gru-
pie zadecyduje wynik spotkania 
Turze Pole - Kąkolówka. Biorąc 
pod uwagę miejsca obu tych dru-
żyn w tabeli, wydaje się, że dębicza-
nie skazani są na grę z drużynami 
z dolnej jej części.
Turze Pole - Kępa Dębica 10:8

Kępa: Marcin Kleszcz (4), Mak-
symilian Miłoś (3,5), Bartosz Mika 
(0,5), Mateusz Dąbrowski.
Kępa - Strażak Niżna Łąka 10:4

Kępa: Miłoś (3), Dąbrowski, 
Kleszcz (po 2,5), Dominik Gajew-
ski (2).
Iskra Iskrzynia - Kępa 5:10

Wyniki pojedynków: Michał Poj-
nar - Maksymilian Miłoś 3:1, Jerzy 
Czekański - Dominik Gajewski 1:3, 
Wojciech Czyż - Mateusz Dąbrow-
ski 2:3, Łukasz Pojnar - Marcin 
Kleszcz 1:3, M. Pojnar - Gajewski 
3:0, Czekański - Miłoś 0:3, Ł. Pojnar 
- Dąbrowski 3:1, Czyż - Kleszcz 0:3, 
M. Pojnar - Dąbrowski 3:1, Czyż - 
Miłoś 0:3, Czekański - Kleszcz 0:3, 

Ł. Pojnar - Gajewski 3:1, M. Pojnar 
- Kleszcz 2:3, Czyż/M. Pojnar - Ga-
jewski/Miłoś 1:3, Ł. Pojnar/Cze-
kański - Kleszcz/Dąbrowski 2:3.
Kępa - Sanok II Rubber 6:10

Wyniki pojedynków: Kleszcz - 
Rafał Iwaniuch 0:3, Gajewski - Gra-
cjan Dębski 3:1, Dąbrowski - Wiktor 
Iwaniuch 1:3, Miłoś - Rafał Graboń 
0:3, Kleszcz - Dębski 3:0, Gajewski 
- R. Iwaniuch 0:3, Miłoś - W. Iwa-
niuch 3:0, Dąbrowski - Graboń 0:3, 
Kleszcz - W. Iwaniuch 0:3, Bartosz 
Mika - R. Iwaniuch 0:3, Gajewski 
- Graboń 1:3, Miłoś - Dębski 3:0, 
Kleszcz - Graboń 3:2, Miłoś - R. 
Iwaniuch 0:3, Gajewski/Miłoś - R. 
Iwaniuch/Graboń 1:3, Kleszcz/Dą-
browski - Dębski/W. Iwaniuch 3:1.

Kapituła XXI Gali Piłkarskiej 
Podkarpacka Nike 
wybrała nominowanych.

Na zmagania siatkarzy w ramach 
VIII Dębickich Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej przybyło sześć drużyn.

Decydujący dla dalszych losów 
Kępy Dębica mecz zostanie 
rozegrany w środę.

1 Korczyna 11 20 108-31

2 Rzeszów III 11 20 108-54

3 Tyczyn 11 18 98-35

4 Sanok II 11 16 92-63

5 Kańczuga 11 11 70-87

6 Dębica 11 10 82-85

7 Turze Pole 10 9 70-81

8 Niżna Łąka 11 8 70-93

9 Łętownia 11 8 69-94

10 Domaradz 11 7 65-88

11 Iskrzynia 11 2 43-108

12 Kąkolówka 10 1 43-99
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Sport
Klasyfikacja klubów Pływanie

Pilźnieńska Gminna Amatorska Liga Piłki Siatkowej

Najwyżej są ponownie 
szachiści z Czarnej

Piąte Feniks Pool Party

Sokół Dobrków nie zagra 
w meczu finałowym

- 3, 7. w MMM (dysk) - 1; Karolina 

Wiercioch: 3. w MMM (600 m) - 3, 
8. w MMM (przełaje) - 1; Kamila 

Strzałka: 4. w MMM (oszczep) - 2; 
Martyna Gil: 8. w MMM (kula) - 
1, 10. w MMM (dysk) - 1; Paulina 

Świst: 9. w MMM (oszczep) - 1.
58.(1533) ORBITEK STRASZĘCIN 
- 25

Bartosz Kufel: 5. w MPJ (de-

bel, badminton) - 2,5; Mikołaj 
Krystek: 3. w OOM (mikst) - 5, 9. 
w OOM (singiel) - 3; Filip Żegleń: 
1. w MMM (singiel) - 5, 1. w MMM 

(debel) - 2,5; Bartosz Maciejowski: 
1. w MMM (debel) - 2, 5. w MMM 

(singiel) - 2; Wiktor Niziołek: 9. 
w MMM (singiel) - 1; Filip Moskal: 
5. w MMM (debel) - 1; Michał No-
wak: 5. w MMM (debel) - 1;
20.(1572) FENIKS DĘBICA - 25

Jakub Lenczowski: 3. w MP 

U17/U18 (200 m klas, pływanie) - 
10, 7. w MP U17/U18 (100 m klas) 
- 3, 8. w MP U17/U18 (50 m klas) 
- 2; Błażej Gergasz: 3. w MP U14 
(50 m klas) - 3; Szymon Trznadel: 
4. w MP U15 (100 m grzb) - 4, 6. 
w MP U15 (50 m grzb) - 1,5; Zu-
zanna Urbanek: 8. w MP U15 (50 
m mot) - 1.
70.(1742) GRYF Dębica - 20

Natalia Szopa: 4. w MP U17/U18 
(200 m zm, pływanie) - 8, 5. w MP 

U17/U18 (100 m dow) - 7, 6. w MP 

U17/U18 (50 m klas) - 5.
78.(1912) IGLOOPOL DĘBICA - 
17,4

Drużyna juniorów: 8. w CLJ U17 
(piłka nożna)
90.(2034) JAP DIAMENT 
JODŁOWA - 15.

Drużyna młodziczek: 10. w lidze 
futsalu
117.(2650) MKSZ GRYF DĘBICA - 8

Aleksandra Zgoda: 14. w MPJ 
(szachy klasyczne) - 3, 14. w MPJ 
(szybkie) - 3; Paweł Kulig: 35. 
w MPJ (szybkie) - 1; 39. w MPJ (bły-

skawiczne) - 1.
125.(2978) DAP DĘBICA - 5,56

Drużyna młodzików: 22. 
w OOM (piłka nożna)
132.(3180) WISŁOKA DĘBICA - 4

Drużyna młodzików: 15. 
w MMM (zapasy)
132.(3180) MORSY DĘBICA - 4

Michał Pierzchała: 5. w MMP 

(boks)
132.(3180) DKK GRYF DĘBICA - 4

Kacper Gałat: 8. w OOM (MTB)
159.(3691). UKS ŁF MORS 
DĘBICA - 1

Zofia Gronek: 31. w MPM (ły-

żwiartwo figurowe)
170.(3850) UKS SP KORZENIÓW 
- 0,5.

Jan Madej: 9. w MMM (debel, 
tenis stołowy)

***

Klasyfikacja powiatów
1.(18) Miasto Rzeszów - 1908
2.(98) Miasto Krosno - 369
3.(99) Powiat mielecki - 369
5.(112) Powiat dębicki - 323
Klasyfikacja gmin
1.(16) Miasto Rzeszów - 1908
2.(76) Miasto Krosno - 369
3.(77) Miasto Mielec - 368
10.(192) Gmina Czarna - 147
12.(211) Miasto Dębica - 135
27.(522) Gmina Żyraków - 26
32.(615) Gmina Jodłowa - 15

JAG

Paweł Sowiński zdobył dla LKSz GCKiP Czarna 24 punkty.

W Feniks Pool Party wystartują pływacy w pięciu kategoriach wiekowych.

To zestawienie pokazuje, 
jak punktowali młodzi 
sportowcy w zawodach.

Są w nim uwzględnione wyniki 
najważniejszych imprez: Młodzie-

żowych Mistrzostw Polski (MMP), 
Mistrzostw Polski Juniorów (MPJ), 
MPJ Młodszych (MPJM), Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzieży 
(OOM) i Międzywojewódzkich 
Mistrzostw Młodzików (MMM).

Poniżej prezentuję ranking dla 
wojewódzwa podkarpackiego, 
a w nawiasie podaję miejsce w Pol-
sce. Przy każdym klubie podaję też, 
którzy zawodnicy zajęli punktowa-

ne miejsca i ile zdobyli punktów.
7.(245) LKSz GCKiP CZARNA - 147 

Paweł Sowiński: 1. w OOM 

(szachy klasyczne) - 12 pkt., 1. 
w MPJM (błyskawiczne) - 12; 
Blanka Eysymont: 1. w MPJM 
(szybkie) - 12, 2. w OOM (klasycz-

ne) - 10; Wiktor Golis: 1. w MPJM 
(szybkie) - 12, 4. w OOM (klasycz-

ne) - 7; Jakub Chyży: 2. w MPJ 
(szybkie) - 12, 3. w MPJ (błyska-

wiczne) - 10, 3. w MPJ (klasycz-

ne) - 10; Alessia Natoli: 3. w MPJ 
(klasyczne) - 10, 6. w MPJ (szyb-

kie) - 7, 15. w MPJ (błyskawiczne) 
- 2; Flawian Krawczyk: 3. w MPJ 
(błyskawiczne) - 10, 8. w MPJ 
(klasyczne) - 5, 12. w MPJ (szyb-

kie) - 3; Magdalena Pawicka: 11. 
w MPJ (klasyczne) - 4, 17. w MPJ 
(szybkie) - 2, 18. w MPJ (błyska-

wiczne) - 2; Mateusz Kusiak: 8. 
w MPJ (klasyczne) - 5.
11.(306) LUKS LUBZINA - 125

Izabela Woźny: 1. w MPJ (sumo) 
- 15; Dawid Kuraś: 1. w MPJ - 15, 
7. w MPJ - 1; Gabriela Warchoł: 2. 
w MPJ - 12; Maciej Nowakowski: 
2. w MPJ - 12; Daniel Ziobroń: 
3. w MPJ - 10; Kacper Magdoń: 
5. w MPJ - 2; Anna Kapustka: 1. 
w MPJM - 12, 3. w MPJM - 8; Marty-
na Charchut: 3. w MPJM - 8; Emilia 
Warchoł: 3. w MPJM - 8; Filip Pie-
cuch: 5. w MPJM - 1; Jakub Kuraś: 
1. w MMM - 5; Mikołaj Matusik: 
3. w MMM - 3; Franciszek Wawro: 
3. w MMM - 3; drużyna kobiet: 2. 
w MPJM - 10.
32.(945) MUKLA DĘBICA -  47

Aleksandra Strzałka: 3. w MMP 

(oszczep) - 17; Antoni Bonarek: 9. 
w OOM (kula) - 4; Wiktoria Szyma-
szek: 19. w OOM (skok w dal) - 1; 
Amelia Gancarska: 14. w MPJ (trój-
skok) - 2; Błażej Mróz: 2. w MMM 

(oszczep) - 4, 4. w MMM (dysk) - 2; 
Maria Mądro: 3. w MMM (kula) - 
3, 10. w MMM (oszczep) - 1; Kac-
per Mróz: 3. w MMM (oszczep) 

- Przewidujemy podobną liczbę 
zawodników jak w ubiegłym ro-

ku, czyli około ośmiuset - mówi 
Bartłomiej Kołodziej, prezes UKS 
Feniks Dębica.

Wśród tych, którzy już potwier-

dzili swoją obecność, wymienia 
pływaków z Hiszpanii, a z Polski 
z takich miast jak Gdańsk, War-

szawa czy Kraków. Być może, jeśli 
sytuacja na to pozwoli, wystartują 
też Ukraińcy.

- A już mogę zdradzić, że start 
potwierdzili tacy zawodnicy, jak 
Julia Maik, Piotr Ludwiczak czy 
Konrad Czerniak - wymienia.

Tego ostatniego właściwie nie 
trzeba nawet przedstawiać. To 
trzykrotny medalista mistrzostw 
świata, wicemistrz świata z 2011 ro-

ku, olimpijczyk z Londynu, Rio de 
Janeiro i Tokio, wielokrotny rekor-
dzista Polski. Julia Maik to brązowa 

medalistka ME, a Piotr Ludwiczak 
zdobył złoto w sztafecie na uniwer-
sjadzie w Chengdu.

Coraz głośniejsze nazwiska przy-

ciąga do Dębicy nie tylko dobry 
rozgłos, jaki towarzyszy Feniks 
Pool Party, ale także możliwość 
uzyskania zastrzyku finansowego. 
Do podziału dla najlepszych pły-

waków czeka w tym roku w puli 
30 tys. zł.

W czwarty weekend marca (22-
23) niespodzianki czekać będą jed-

nak nie tylko na zawodników, ale 
też na kibiców, którzy zechcą do-

pingować pływakom.
- Planujemy poczęstunek i loso-

wanie nagród - zapewnia Bartło-

miej Kołodziej.
Na trybuny można przyjść za-

równo przed południem, kiedy 
odbywać się będą eliminacje, jak 
i po południu. Wtedy emocje będą 
jeszcze większe, bo o medale rywa-

lizować będą finaliści. Prezes Fenik-

sa wierzy, że wśród nich będą jego 
podopieczni, których wystartuje 50.

JAG

Półfinały:
Frosti Dębica - Sokół Dobrków 3:2 

(25-16, 26-24, 21-25, 23-25, 15-8)
Prestige Okna - Jan Nierdzewny 

3:1 (22-25, 25-14, 25-21, 25-20)
Mecze o miejsca 5-8:
OSiR Brzostek - Brzostek Team 

3:1 (25-27, 25-16, 25-21, 25-20)
Drużyna Pierścienia - OSP Słoto-

wa 3:0 (25-16, 25-20, 25-20)

W piątek 31 stycznia rozegrane 
zostaną mecze decydujące o zaję-

ciu miejsc:
- siódmego - OSP Słotowa - Brzo-

stek TEAM
- piątego - OSiR Brzostek - Druży-

na Pierścienia 
- trzeciego - Sokół Dobrków - Jan 

Nierdzewny
- i na koniec na głównym boisku 

finał o mistrzostwo Pilźnieńskiej 
Gminnej Amatorskiej Ligi Piłki 
Siatkowej w sezonie 2024/25

- Frosti Dębica - Prestige Okna.
JAG

Mały jubileusz będzie w tym 
roku obchodzić największa 
impreza pływacka w Dębicy.

O puchar powalczą ekipy Frosti 
Dębica i Prestige Okna, które 
wygrały półfinałowe boje.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

1 Tabor 15 42 89-36

2 Olimp 15 37 87-30

3 Anturja 15 32 72-30

4 Degum 15 32 74-40

5 Hos-Pol 15 28 58-39

6 Borowiec 15 24 43-37

7 M. Natura 15 21 39-51

8 Handlowcy 15 21 53-65

9 Igloocar 15 20 45-55

10 Volt Amper 15 19 50-62

11 Herkules 15 18 33-49

12 Pex Defence 15 15 47-85

13 T. Logistyka 15 14 43-55

14 Painpol 15 11 24-57

15 FBDK 15 10 33-55

16 Weldon 15 6 26-71

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich Sparingi

To był pokaz sił Olimpu i Taboru Trzy wygrane i jedna 
wysoka porażka

Zawody w Krynicy były dla łyżwiarek �gurowych z Dębicy bardzo udane.

Łyżwiarstwo figurowe

Rywalizowali o Kryształowe Dzbany

Wisłoka pokonała Glinik jedną 
bramką. (fot. Gotyk Fotogra�a)

Jako pierwsi na lód wyjechali ły-
żwiarze figurowi z klasy wstępnej 
U12. Bardzo dobrze spisała się An-
na Król, która zajęła drugie miejsce. 
Tuż za podium znalazła się Julia 
Smalarz. W klasie wstępnej U15 
Wiktoria Pec zakończyła zawody 
na trzeciej pozycji.

W klasie brązowej U12 zaś dru-
ga była Marcelina Drab, a na naj-
niższym stopniu podium stanęła 
Marta Mucha. Hanna Drożdż zwy-
ciężyła w klasie brązowej U15. 
Również w klasie brązowej, ale U18 
po kolejny Kryształowy Dzban za 
pierwsze miejsce sięgnęła Patrycja 
Janicka. Trzecia była zaś Niko-
la Bętkowska.

Na najwyższy stopień podium 
w klasie srebrnej U15 pojechała Zofia 
Kupiec. A w klasie srebrnej U18 dru-
gą lokatę zajęła Monika Kucharska.

W klasie złotej U18 Julia Kupiec 
zdobyła brązowy medal. W katego-

rii Junior Młodszy B U18 Klaudia 
Mucha po obu częściach programu 
– krótki i dowolny – udowodniła, 
że jest najlepsza i kolejny Kryszta-
łowy Dzban trafił do zawodniczki 
UKS ŁF Mors. Kolejne występy 
również przyniosły nam sukcesy. 
W klasie Bronze YA Martyna Busz, 
a w klasie Gold YA Maria Golec by-
ły również bezkonkurencyjne.

- Łącznie nasi zawodnicy wywal-
czyli aż trzynaście Kryształowych 
Dzbanów w różnych kategoriach - 
podkreśla trener Łukasz Daros.

To jednak nie koniec sukcesów, 
bo w dniach 18-19 stycznia odbyły 
się również Mistrzostwa Polski Ju-
niorów, gdzie nasza zawodniczka 
Julia Kasprzyk po obu konkuren-
cjach zajęła ósme miejsce.

Kolejne zawody odbędą się w Ka-
towicach. I stamtąd również należy 
się spodziewać dobrych wieści.

JAG

Zawodnicy UKS ŁF Mors Dębica podczas zawodów 
w Krynicy zdobyli ich w sumie aż trzynaście.

Na wygraną Olimpu z Iglooca-
rem 10:2, Tabor odpowiedział roz-
gromieniem Handlowców 11:1. 
Wydaje się więc, że to pomiędzy 
tymi drużynami rozegra się walka 
o tytuł w grupie mistrzowskiej. Po-
mimo wysokiej porażki udało się 
do niej wejść także Handlowcom, 
którzy mieli co prawda gorszy 
stosunek bramek od Igloocaru, ale 
wyszli zwycięsko z bezpośred-
niego starcia. W pierwszej grupie 
pozostała też Moja Natura, choć 
przegrała z Pex Defence.

Nie powiodła się natomiast ta 
sztuka ekipie Volt Amper, która 
doznała niespodziewanej porażki 
1:2 z niżej klasyfikowanym Painpo-
lem. Obie drużyny zagrają w gru-
pie drugiej, w której walka będzie 
się toczyć o co najwyżej 9. miejsce.
Herkules - Weldon 1:3

Bramki: Damian Grdeń - Szymon 
Piwowar, Filip Kucharski.
Olimp - Hos-Pol 7:1

Paweł Papiernik 3, Kamil Rokita 
2, Dariusz Kantor, Krzysztof Maru-
szak - Łukasz Kowalski.
Herkules - FBDK 3:0

Bartłomiej Dmuchała 2, Ad-
rian Radecki.

Olimp - Igloocar 10:2

Paweł Papiernik 3, Dariusz Kan-
tor 2, Krzysztof Maruszak 2, Dawid 
Rokita 2, Kamil Rokita - Bartłomiej 
Różak, Maciej Wielgus.
Weldon - Twoja Logistyka 1:7

Tadeusz Rokosz - Kornel Madej-
ski 4, Kamil Koziara, Michał Stalec, 
Patryk Pietruszka.
Degum - Painpol 4:3

Kamil Nowak 2, Maciej Struzik, 
Kacper Powrózek - Paweł Pragłow-
ski 2, Jakub Drożdż.
Pex Defence - Moja Natura 4:3

Tomasz Galas 3, Rafał Galas - Ma-
ciej Jarosz 2, Wojciech Grych.
Handlowcy - Tabor 1:11

Bartłomiej Sujdak - Marcin Ste-
fanik 4, Mateusz Szpunar 2, Grze-
gorz Chmura, Łukasz Stefanik, 
Krzysztof Chmiel, Dawid Łapa, 
Łukasz Bargieł.
Borowiec - Herkules 6:0

Mateusz Hyliński 2, Bartłomiej 
Ryński 2, Tomasz Buczyński, Bar-
tłomiej Miazga.
Volt Amper - Painpol 1:2

Jakub Ćwik - Jakub Lesiak, Domi-
nik Rak.
Weldon - Olimp 1:5

Marcin Cebulak - Krzysztof Ma-
ruszak 2, Paweł Papiernik 2, Mar-
cin Mazur.
Hos-Pol - Anturja 4:3

Kacper Mazur 2, Seweryn Kę-
dzior, Łukasz Kowalski - Mateusz 

Krawczyk, Bogusław Majewski, 
Dominik Kulas.

***

Najlepsi strzelcy: 30 - Marcin Ste-
fanik (Tabor), 22 - Grzegorz Osta-
szewski (Anturja), 21 - Krzysztof 
Maruszak (Olimp), 18 - Maciej 
Jarosz (Moja Natura), 17 - Łukasz 
Stefanik (Tabor), 16 - Kornel Madej-
ski (Twoja Logistyka), 15 - Tomasz 
Galas (Pex Defence), Krzysztof 
Lipczyński (Degum), Cyprian Zia-
ja (Anturja), 13 - Sebastian Kobak 
(Hos-pol), Kacper Powrózek (De-
gum), Kamil Rokita (Olimp).

JAG

Wisłoka - Glinik Gorlice 1:0 (0:0)

Bramka: Strózik.
Wisłoka: Dziurgot - test. 1, Czar-

ny, Cabała, Geniec - Czernysz, 
Łanucha, Fedan, Bator - Zawiślak, 
Maik oraz Chrapusta, Bogacz, test. 
2, Siedlecki, Kieraś, Strózik, Kulon, 
Siedlik, test. 3.

Z drużyną Wisłoki na rundę 
wiosenną pożegnał się Piotr Hła-
dyszewski, którzy został wypoży-
czony do LKS Pustków.
Stal II Mielec - Igloopol 1:2 (1:0)

Bramki: Yanchuk - Buczek 2.
GKS Tychy - Igloopol 5:0 (3:0)
- Bardzo wartościowy sparing 

dla nas z bardzo dobrym przeciw-
nikiem. Chłopaki mówili, że z tak 
dobrym zespołem jeszcze nie grali. 
Na pewno ten mecz pokazał, nad 
czym musimy pracować, gdzie 
mamy braki. Każdy błąd przeciw-
nik wykorzystywał, co było dla 
nas cenną lekcją. Wolę zagrać taki 
sparing, przegrać 5:0, ale dużo się 
nauczyć, niż wygrać z zespołem 
z niższych lig - mówił po meczu 
trener Igloopolu Michał Szymczak.

Wolania Wola Rzędzińska - 

Legion Pilzno 0:1 (0:1)

Bramka: Kędzior (k.).
Trener Szymon Cetnarowski 

przyznał, że gra jego drużyny 
w tym meczu wyglądała gorzej 
niż w tym z BKS Bochnia, który 
zakończył się porażką 0:2. Ważne 
jest jednak zwycięstwo, bo to ono 
ma zmobilizować zawodników do 
pracy na treningach i pozytywnie 
wpłynąć na atmosferę w zespole.

JAG

W ostatnich meczach rundy 
zasadniczej obie te drużyny 
zaliczyły dwucyfrówki. Igloopol dostał w Busku-Zdroju 

solidną lekcję futbolu od 
I-ligowego GKS-u Tychy.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Bez nich ani rusz, 
czyli fenomen KGW
Agnieszka Majba-Pochwat

Wszystko potrafią, 
na wszystko mają czas 

i ochotę, wszędzie 
dotrą. Drogie Panie, 

jak Wy to robicie?

Radny dębickiej opozycji Piotr Michoń krytykuje wszystkie ruchy 
burmistrza Mateusza Kutrzeby. Gdyby opozycja była równie aktywna, 
kiedy miała większość w mieście za poprzedniej kadencji, to chyba byśmy 
byli krainą mlekiem i miodem płynącą.

A wicewójt gminy Dębica Dominik Malinowski zablokował nas na 
fejsbuku. Ponieważ tam nie możemy mu napisać, to piszemy tu: ojej ojej, 
szok i niedowierzanie.

A drugi wicewójt gminy Dębica Grzegorz Skrzypek oba konta ma dla 
nas dostępne. I prywatne, i służbowe. No i słusznie, bo na żadnym nigdy 
agresywni nie byliśmy, ot, obserwujemy sobie, i tyle. Tym razem brawa.

Wracając do Dominika Malinowskiego. Pochwalił się na swoim profilu, 
że został jednym z trzech muszkieterów. Nie wiemy tylko, czy Atosem, 
Portosem, czy Aramisem. Oczywiście my tego nie widzimy, ale są na tym 
świecie dobrzy ludzie i się tą radosną wiadomością z nami podzielili. Na 
potrzeby tej krótkiej formy tekstowej nazwiemy naszego informatora Ri-
chelieu. En garde!

Praca dziennikarza polega mię-
dzy innymi na bywaniu. Nie od 
razu na warszawskich salonach, 
ani na salonach w ogóle, ale zwy-
kle w o wiele bardziej przyjemnych 
miejscach. Bywam zatem i ja. 

W kontekście tego bywania pró-
buję sobie przypomnieć choć jed-
ną, jedną jedyną imprezę, w jakiej 
uczestniczyłam w ciągu ostatnich 
lat, a która obyła się bez obecności 
koła gospodyń wiejskich. I to wcale 
nie tylko takie wydarzenia, które 
dzieją się poza miastami - w powie-
cie mamy trzy. O ile oczywistym 
wydaje się, że KGW uczestniczą 
w spotkaniach w Pilźnie i Brzostku, 
bo to gminy miejsko-wiejskie, o ty-
le w samej Dębicy niekoniecznie. 
A uczestniczą! Choćby w niedaw-
nym jarmarku bożonarodzenio-
wym.

W ogóle te koła to jest jakiś fe-
nomen. Czasami przyglądając się 
działalności ich członkiń, a co-
raz częściej i panów zrzeszonych 
u boku dzielnych niewiast, zasta-
nawiam się na jakim poziomie do-
skonałości właśnie się znajdują.

Zwłaszcza kobiety. Ileż one mają 
umiejętności! Musiałabym żyć chy-
ba z siedem razy, żeby je wszystkie 
opanować, a już doprowadzić do 
takiej wprawy jak panie gospody-
nie, to pewnie z dziewięć. 

Gotowanie? W jednym palcu. 
Choć tu akurat wstydzić się nie 
mam czego, jak widzę niektóre 
przepisy realizowane przez te ku-

charki, opada mi szczęka. Pytam: 
to ile pani czasu spędziła w kuch-
ni? I słyszę okraszoną uśmiechem 
odpowiedź: a ze cztery godziny.

No dobra, tylko jakim cudem 
wykroiła pani te 4 godziny z doby, 
podczas której musi iść do pra-
cy, ogarnąć dom, odrobić lekcje 
z dziećmi, a! i jeszcze skoczyć na 
zajęcia zumby, bo akurat w domu 
ludowym się zaczęły? Strach pytać.

Ale co tam gotowanie, to chyba 
najbardziej prozaiczna z mocy, 
jakie posiadają wiejskie gospody-
nie. Haftowanie? - proszę bardzo. 
Śpiew i taniec? - bez problemu. 
Zrobienie wieńca na dożynki? - ła-
twizna. Pisanki, stroiki i inne ozdo-
by? - w jednym palcu. Tak że ten, 
Harry Potter mógłby się od nich 
uczyć sztuk tajemnych. 

Pomijając, jakim nadprzyrodzo-
nym trafem ogarniają to wszyst-
ko i skąd biorą na to czas, nurtuje 
mnie jeszcze jedno pytanie: jak to 
się dzieje, że zawsze, ale to zawsze 
są gotowe do działania. Dożynki, 
święta gminne i powiatowe, każdy 
festyn i piknik, obchody wszela-
kiego gatunku, Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy. Są zawsze! 
Uśmiechnięte, pogodne, wystro-
jone na galowo przy stołach za-
stawionych rarytasami, których 
wykonania Magda Gessler mogła-
by pewnie im pozazdrościć, a Ro-
bert Makłowicz płakałby nad nimi 
łzami szczęścia. 

Takie są nasze gospodynie. Ko-
biety - rakiety napędzane entuzja-
zmem i dobrym humorem. Wiwat 
Koła Gospodyń Wiejskich!

majba@ol.com.pl
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